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+ Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 

Prenumerata z przesyłką pacztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20h 
w Niemczech . . . . . 5 
w innych Panstwach . . 4 „— , 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 


Opłatę należy uiścić równocześnia z żąda 
niem zmiany adresu 


Prenumerata wa Lwowie miesięcznie 2 k 


Numer kosztuje we Lwowie . . 
na prowineyl . . . . . . . 


Numera z poprzednich dni po 20 h. 


Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
> uaręczynach, ślubach, weselach, nabożeń- 
stwach żałobnych, pogrzebach, opisy negt 
izabaw prywatnych, reklamy dia bałów, 
odczytów i koncertów, spisy akładok, do" 
niesienia o tgnbneh, zmalesionych przed. 
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| Paragraf dyktatorski. 


J „Demagogiczny poloniam, który podko- 


puje tundamenta państwa, będziemy energi- 
cznie tępili — teraz i zawsze!* Tak zawołał 
pruski minister spraw wawnętrznych p. Rhein- 
baben pódozas uterczki z deputowanymi pol- 
skimi o tłómaczy sądowych, których rząd nie 
chee utrzymywać. Oświadczenie ministra, że 
polonizm jest „demagogiczny*, posłużyło baka- 
cie do żądania, aby w calej Wielkopolsce za” 
wieszono konatytucyę. Kamparię w tym kie 
runku rozwinięto na całej linii i przedewazyst- 
kiem postarano się udowodnić, że minister, 
mówiąc o Polakach jako demagogach, miał 
zupełną słuszność. Za pierwszy dowód wzięto 
osławioną odezwę jakiejś „Ligi Narodowej“, 
o której komunikat hakatystów tak głosi: „Ten 
manifest rewolucyjny oświetlił plany polskie, 
zbudowane na zdradzie stanu, 4 mające na 
celu stworzenie niepodległej Polski, co oczywi- 
ścia nie może się stań bez teryto 'yalnego uszczu- 
pleria Prus. Wprawdzie większość polskich 
dzienników nazwała tę odezwę prowokscyą 
szpicłów, a nawet niektóre pisma dały do my- 
lenia, iż w tej sprawie umaczał ręca zwięzek 
krzewicieli niemczyzuy na kresach wacho- 
dnich. Wszeleko, pomijając już niedorzeczność 
podobnych sztuczek Żonglerskich, trzeba po- 
wiedzieć, że wieksz:ść dzienników polskich 
trzyma się metody przemilozania faktów, do- 
wodzących niezbicie, iż ruch rewolucyjny gwał 
townie się szerzy między Polakami. Są jednak 
pisma polskie, mówiące o tem otwarcie; one-to 
właśnie ogłosiły odezwę „Ligi Narodowej“, 
a kiedy zakwestyonowano jej pochodzenie, sta- 
nowozo zapewniły, że wyszia ong z licznych 
a wpływowych ster warszawskich. Ci Niemcy, 
którzy obojętnie spoglądają na roboty polskich 
demagogów, gotowi są i tym razem powie- 
dzieć, że to, co się dzieje w Warszawie, 
nie nie obchodzi Prusaków, ale jest na to od- 
powiedź w oświadczeniu poznańskiego dzien- 
nika Orędownik, który napisał, że w Poznań- 
skiem wszyscy Polacy tworzą ligę narodową. 
Jakoż w istocie, to, co zawiera odezwe tej li- 
gi, stale wygłaszają Polacy na wszystkich 
swych wiecach i zgromadzeniach przed wybor- 
czych. Ów zatem manifest rewolucyjny od- 
słania w całości zamiary polskie, jest więc 
niebezpieczeństwo bardzo wielkie i blizkie, 
skoro wróg już się nie ukrywa. Niapodobna 
rzaLegnać go kuiturnymi srodkami, trzepa spo- 
sobów wyjątkowych, trzeba być logicznym i 
skoro po dokładnem zbadaniu rzoczy oświad 
oz?no, iż polonizm jest demagogicznym, to po 
zostaje tylko zawiesić konstytucyę w naszych 
wschodnich prowiucyach, inaczej bowiem po- 
pełnimy samobójstwo”. : 

Nowem tedy żądaniem hakaty jest zapro- 
wadzenie w Wielkopolsce rządów despotyoz- 
nych. które naturalnie byłyby absolutyzmem 
bractwa krzewicieli niemczyzny. Ten sposób 
gnębienia polskiej ludności byłby oczywiście 
bardzo łstwy, bo odpadłaby potrzeba wywal: 
ozania w sejmie nowych drakonicznych ustaw 
i bardzo wiele możnaby ukryó nietylko przed 
Europą, ale i przed niemieckiem społeczeństwem. 
Lecz przeciw projektowi zawieszenia konsty- 
tucyi wystąpiły liczne pisma niemieckie a oba- 
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| List do Redakoyi. 


(Dlaczego panny nie bawią się dobrze na balach?) 
Śielmożny Panie Redaktorze | 

W łamach Pańskiego pisma pomieściła 
pewna dowcipna panienka artykulik, w którym 
uskarżała się na to, że brzydka połowa rodzaju 
ludzkiego, do której i ja ośmielam się należeć, 
zachowuje się na baluch arcyniegrzecznie: bo 
oto nadskakuje rajckętniej mężatkom, a pan: 
nom pozwala pietruszkować, w towarzyskiej 
rozmowie zaś jest tak niewybredrą, że rozpo- 
wiada swoim tancerkom w pauzach miądzy je- 
dnym a drugim tańcem o spaniu na bilardzie, 
kiepskim wikoie kawalerskim, dobroci różnych 
gatunków piwa itp. Przyznaję że owa panien- 
ka oddała tym artykułem swoim siostrzycom i 
towarzyszkom znakomitą przysługę i to właśnie 
w najstosowniejszej porze, kiedy karnawał był 
n zenitu. Był to niewątpliwie sprytny manswr 
taktyczny, Biy dorównuł manewrom Burów w 
Natalu i po bezkrwawej walce wiele nie- 
okiełznanych sero oddał w jasyx słodkiego hy- 
menu. My też kawalerowie gotowi jesteśmy 
przyzneó panienkom świętą racyę, z lojalno- 
ścią, której się po nas może nie spodziewają, 
gotowi jesteśmy także przyrzec sclenną popra- 
wę na przyszłość, lecz radzibyśmy wynurzyć 
także nasze żale i skargi, o których uwzglę- 
dnienie pukamy do ich litościwych serduszek. 

Próbę memoryału tych żalów i skarg 
przedkładam więc oto panieńskiemu stanowi za 
Pańskiem pośrednictwem, W. Panie Redakto- 
rze, i proszę przytem przedewszystkiem o 
zachowanie w najściślejszej tajemnioy mego 
nazwiska, bo memoryal ten mógłby mnie 
jeszcze na zawsze pogrążyć w opinii Świata 
pnnieńskiego, naraziłby na szwank moją z tru- 
dem wytańczoną reputacyę salonową, a płeć 
piękne, którą uwielbiam, zbojkotowałaby mnie, 
oddają” mnie na wieki na pastwę strasznej hy* 
drze starokawalerstwa. 

A teraz do rzeczy. Otóż najprzód d< noszę, 
że otrzymałem od owego młodzieńca, który 
epal na bilardzie, dokładne inforraacyea: żali 
się on, że jego interlokutorka nie raczyła go 
swym dowcipem wybąwió z kłopotu, lecz po- 
zwalała mu na chybił trafil siekać w rozmo- 
wie groch z kapustą, tak, że wreszcie z despe 
racyi palnął jej to o bilsrdzie, pewny, że przy- 
Najmniej wtedy konwe:stcya rozteje: nastapi 
upomnienie, przeprosiny itd. Przytącza dalej 
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polityczny, społeczny i literacki. 


wy, sby ten środek nie oddziałał szkodliwie 
na inne prowimoye pruskie. Jek rząd abaclu- 
tny w jednej części państwa nie może się po- 
godzić z konstytucyjną formą w innej części, 
tak odwrotnie państwo konstytucyjne przeczy 
swym zasędom i na szwank je neraża, zapro- 


wędzsjąc abrolutyzm choćby tylko w jednej; 


średnika, a już to wskszuje, że rdsniem rządu 
Stanów Zjednoczonych, nie powinno być mewy 
o zaborze, bo gdyby było inaczej, to Mac Kin- 
ley nie proponowałby swego pośrednictwa. 
Chodzi więc jeno o to, czy Anglicy wogóle 
przystaną na rokowania pokojowe. Można przy- 
puszozaó, że bezwarunkcwo ich nia odrzucą, 


okeliey. Z tego powodu projekt bakatystów ; bo ich położenie jest dosyń uciążliwe. Tydzień 
zganiono, ale poradzono zastosować do Posnań- | minął od kapitulaoyi Creujepo, 2 jelnak mar- 
skiego, Szląska, Prus Wschodni hi Zachodaich, szałek Roberts nie ruszył są naprzód, tylko 
a zarszem już i do riom oderwanych cd Danii | rozsyła rekonesansa. Ta Ociężsłość jego tem się 
po roku 1864:ym urządzenie istniejąre w Al-i tłómaeczy, Be konie i muły giną z powodu bra- 
zaoyi i Lotaryngii. Tam, jak wiadomo, penuje | ku paszy i wody do picia. Liczna jeada iar 
tak zwany „paragraf dyktatarski", który głosi, | tylerra muszą ciągle się trzymać w pobliżu 
ża rząd kr”jowy, czyli strąssburskie nnmmiest: | rzeki Modder, bo dalej od niej cięmnie się step 


nistwo może, nie oglądejąc się na konstytnayę, | 
postępować, jęk uang ze potrzebne w każdym | 
wypadku, w którrm będzie chodziło o ściślej: | 
sze spojenia tych prowinoyj z oexarstwem nie: | 
mieskiom. Z tego pzragrefu robiło namiestni- 
otwo strassburskia bardzo szarski vżyżek. Nie: 
dawno pszlamont niemiecki gruntownie nad 
tem cię zastanawial i w końcu, pomimo epo- 


zycwyi rządu i ergnmentów ksnolerra, snaGzną | 


większością głosów uchwalił uniesienie para- 
grafu dykttorskiego, motywując to postano. 
wienia tem, że ustawy dostatewmia zabazy'e- 
ozeją państwo od wszelkich nielegalnych czy- 
nów. Tak. się stało w perlamen'nia rzeszy nie: ; 
mieckiej, ale tak nie mogłoby się stać w saj- | 


mie pruskizt w którym większość S'RNOWIĘ | 


junkrowie z libsrełami. Uobwala parlamentu 
nie przejdzie przez radę związkową i nia otrzy- 
ma sankcji, jak to się stało już m wieln inne- 
mi nchwałami parlamentu. Parsgraf dyktator- 
ski pozostania w krainia alzatka loturyńskiej, 
a jeżeli, czyniąc nadość żyezeniom haknty, rząd 
pruski zaproponuja zejmowi wprowadzeni» tti- 
kiego samego pzragrafu w Wie knpo!saa i Szlem» 
wiku, to »ie natrań ne opór większości. 

Będzie to wypadek nie'yls szk dliwy dla 
polskiej lndrcśsi, ile przykry; zwiększy się 
niewątpliwie system dokuczań. ale cbronna 
energia sp.łeczeństwa tylko się wzuioże. Le- | 
piej jest jednak uniknąć doxzuczeń, wiąn teź. 
bardzo ełnrznia powiadź ży zliwa nam kolcń- 
aka Volks Ztg, $a nigdy nis d.ś5 jest dora- 
dzać popędliwym Polakom, aby riepawściągii- 
wemi artykułami i mowami na wiecach nie 
bawili sią jak zapałkami, bo z nich łatwe może 
powatać ogien. 


zabiegi o pokój w Mryca połndniowej. 


Trónawavlski prezydent Kriiger przyjs- 
chał do orańskiej stolicy Bloemfontelinu, aby 
z tamtejszym pezędentem Steinem naradzić 
się o warunkach, na jekich możemby zakończyć 
wojrę Głównym boerskim wurunkiem jest na- 
turalnie zachowanie niepodległości obu repa- 
blik, zapewne też cno przystaną na angielskie 
żądanie, poczynione przed wojną, oraz zgodzę 
sią zapłació jakąś kontrybuayę. Jeżeli nato- 
miast Anglicy zechoą dokonać zaboru republik, 
to niewątpliwie wojna nis nastanie, puniewaź 
Boerzy nie będą mieli nie do straceni. Ame: 
rykańskie dzienniki donoszą, że prszydent 
Mao- Kinley poufnie zawiadomił rządy angisl- 
ski i boerski, iż gotów jest odegrać rolę po- 
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ów młodzieniec zdanie pewnego filozofa greckie: 
go: „Jeżeli z dwojga osób rezmawiających przy- 
najmniej jedna jest rozumna i doweipne, to 70z- 
mowa ich zawsze jest interesującą”, nowiada da- 
lej z wielką naiwnością, że przecież pewien o- 


bLezwad v. Z tego powodu i rekonesasse wie 
mogą być dalekie. Żołnierze marszałka Ro- 
bertsa również cierpią na brak żywneśsi, Gze- 
go torez jn on nie nkrywa. Jeden z ostatnich 
jego telegremów do Londynu brzmi: „Wojska 
zdrowe, ołposzywają, nabiermją sił, która się 
bardzo wyczerpały, ponieważ przex dwa tygo- 
dnie ctrzymywsły tylko połowę rsoyi Taraz 
zaczęto dowozić żywność.* Lecz shiciaż zaczą” 
to ją dowozić, »xapasów być jeszcze nie moża, 
be droga z Kapstadtu bardzo daleka, a Ro- 
horts rgromedził w swym obozie przeszło 40 
tysiący żołnierzy, niektórzy utrzymują, że na- 
wet 50000, a zntem wszystko, co świeżo na- 
prewiona kclej może dowiożć, odrazn idzie do 
kotłów. Nadto, jak zazuaczyliśmy wyżej, padło 
mnóstwo pociągowych mułów i koni, a bez ta- 
horu niepodobna się ruszyć. Musi zetom Ro- 
berta obozowa tam, gdzie pokonal Cronjego, 
a tymozasem Boerzy zgromadzają się o kilka 
naście mil od niego, zasłaniając zobą stolisą 
orańską Czem dłnżaza zwłoka. tom liozniej się 
zgromadzą i potękniej oszeńcnją, 8 Drzy szozę- 
ńcim mogą powetować ostztnia klęski. Wigo 
może Asglioy przystauą na rokowania po- 
kojowe. 


Repertuar parlamentarny. 


iszą ram z Wiednię, 5 marca: 
Repertnar parlementerny bieżącego tygo- 
dnia jest szczególnie bogaty, Jntro w Izbie pa- 
nów rozpocznie się dyskusya o programie rzą: 
dowym. Podobno zamierzają przemawiać z pra- 


tości, jako sumienie publiczne, ostrzegające 
przed eksperymentami kazardownemi i grą va 
banque! Byłby to widok arcyciekawy. gdyby 
mówcy wszystkich trzech stronnietw Izby pa- 
nów wystąpili w obronie konstytucyi i parle- 
men'aryzmu przeciwko anarchisznym prądom, 
rozeadzsjącym Izbę poselską, Gruntowny zrawsa 
patologii parlamentarnej, prezydent francuskiej 
Izby poselekiej Deschanel wczoraj na uczcie w 
Nogent-la: Rotrou zauważył, że „zszdrośó demo- 
kranyi* tworzy najważniejsze źródło złego! Ze- 
zdrość zdajesię być istotnie nrzyrodzonrą wadą 
demokrecyi. Ona też w zdemokratyzowanej ra 
pomosę 5-tej kuvyi austryackiej Izbie poselskiej 
jest sprężyną zajsó i objawów, którychby nie 
można sobie wcala wytłómsczyć, gdybyśmy 
nie brali w rachubę owej starej i brzydkiej 
wady demokratycznej Może przynajmniej Izba 
pinów zdobędzie się na denośną demonstracyę 
na korsyść państwa i prawa! 

We środą ma się odbyć wybór pierwsze- 
go wiceprezydenta Izby poselskiej Że lewica 
upiera się przy osobie Pradego i stawia kwe- 
styę „aut-aut*, uważamy jako gruby błąd. 
Z drugiej strony wybór reprezentanta lewicy 
wiceprezydentem, o tyle tylko mieć będzie po- 
lityczne znaczenie i o tyle tylko przyczynić 
się może do złagodzenia przeciwieństw, o ile 
dokona się przy pomocy obu stron Izby. Do- 
konany jednostronnie przy xupełnej abstynen- 
oyi prawicy, nie miałby żadnego znaczenia. 
Podobno zresztą p. Lupul zrzecze wię urzędu 
drugiego wiceprezydenta, który otrzyma p. Ża- 
ezek. Tym sposobem pod sztandarem słowiań- 
skości, której należy się reprezentacys w pre- 
zydyum Izby.. klub młodoczeski dostąpi krze- 
sla w prezydyum. Oczywiście nikt z nas nie 
zazdrości mu tego. Możnaby się jednak dopa- 
trzeó pewnej niekonsekwencyi w uroczystem 
ogłaszaniu i praktykowaniu obstrukoyi (w ko- 
misyi wojskowej), a dobijaniu się per fas et 
nefas miejsca w prezydyum. Stronnictwo, sta- 
jące pod sztandarem tobstrukcyi, a więc uda- 
remnienia czynności parlamentu, logicznym 
trybem nie może przyjmować udziału w pre- 
zydyum, którego obowiązkiem jest zabezpie- 
czyc i ułatwić prawidiową czynność parlamen- 
tu! Nie podejrzywając uczciwości p. Zaczka, 
nie możemy sobie jednak wyobrazić, jak ona 


j> Garapich, Merunowicz, 


wioy były minister sprawiedliwości hr. Fryd. | przetrwa konieczną kolizyę pomiędzy obowiąz- 
Sakónborn, z stronnictwa środkowego hr. Me: | kiem wiceprezydenta a powinnością obstru- 
ram, z lewicy książęta Karol Auersperg i Egon kuyonisty? Chyba, że wybór p. Zaczka ozna- 
„Fiirstenberg. Od trzach lat w Izbie panów nie czać będzie zwycięstwo rozumniejszych żywio- 
toczyły się rezprawy polityczne. Z ciekawością łów kiubu młodoczeskiego nad radykalizmem 
| więc wyglądają jutrzejszych rozpraw. W Izbie samorodnym à la Edw. Gregr lub kommedyan- 
poselskiej podczas rozpraw uad programem |ekim A la Strazsky! 

rządowym, zawieszenia konstytucyi, rozbicie W bieżącym tygodniu także rząd ma we- 
parlamentu, powrót do absolutyzmu, traktowa- | zwać Izbę do wyboru członków  austryackiej 
no jako rzecz prawdopodcbną i bliska, z którą | delegacyi. Ostatni pobyt hr. Gołuchowskiego 
już wszyscy się ozwcili w Austryi | Zabierając | w Budapeszcie, pozustawał w związku z przy- 
się do opisu zamachu stanu 18 brumaira, Mignet | szłą sesyą delezacyi, która ma się odbyć w 


zauważa: „Pour qu'una chose réussisse, il faut 
qv'elle soit attendue“. (Najiatwiej udaje się 
rzecz oczekiwana). Gdyby to było bezwzględną 
prawdą, natenczas, sądząc z rozpraw Igby po- 
selskiej, widoki ewentualnego zamachu stanu 


byłyby obecnie w Austryi świetniejsze, niż! 


kiedykolwiek po 4 mercu 1649! Może jednak 
Izba panów w jutrzejszych rozprawach o pro- 
gramie rządowym wystąpi jako stróż prąwowi- 


pri maene rame, 


go, teoretycznego. Mimo to przyznam wam, że. 


tea ten bierzecie bardzo na seryo. Widzia- 
em, jakeście raz ukrywały ziewsnie, kiedy pe- 
wien napuszony młodzienies wykładał wam 
teoryę Darwina, lecz potem wyrażano się o nim, 


ficer wykładał pannom na zabawach „Dienst- że to „mężczyzna na swojem miejscu". Było 
reglement“ i mimo to był przez nie udorowa- ,w tem naturalnie takśa sporo zadowolenia wla- 
nym, wreszcie zapytuje mnie: „o czemże wła* | snej próżności, bo kobiety zawsze bardzo mile 


śoiwie mam rozmawiać ?* 

Chciałem mu odpowiedzieć : „Młodzieńcze ; 
o czemkolwiek, BĘ: zacznij o literaturze, a skończ 
na astronomii", Lecz jakteż można x panienką, 
prawie niezuajomą zsaczynsć od literatury? — 
A nuż się biedączka, która może oprócz Mic- 
kiewicza i „365 obiadów“ nie nie czytała, za- 
rumiepi i zadrży, że jej nisnctwo się wy- 
każe. Zrosztą, zapytasz np. pannę Wandę o „Ro- 
dzinę Połanieckich* i zechuesz skorzystać z te- | 
go tematu w celu poznania zapatrywań panny; | 
liści panna Wanda wymieni Gi zaraz tytuły 
tuzing innysh książek i nutrafiwszy na taką, 
kiórej nie uzytmłeń, zacznie sią Właśnie O niej 
rozm”odzić. Więc może o tańou, pogodzie? To 
tematy najłatwiejsze, najbliższe, lecz tak wy- 
szykanowase przez powieńciopigazzy, Że żadna 
szanująca się para w ten sposób konwersacyi 
prowadzić nie będzie. Jakiż sposób konwersa- 
oyi pannom nejlepiej przypada do gustu? Do- 
rywozs ankieta, zarządzona przezemnie w kole 
znanych mi pań i panien, wykazała, że: 

1) Większość panien (mówi, że) lubi tzw. 
„rozmowy poważne“ (do nich należy zapewne 
i autorka wspomnianej na wstępie korespon- 
dencyj); s à 

2) Większość panien (mówi, że) nie lubi 
tzw. flirtu, kokieteryi, umizgalstwa, bajdurzenia 
o wszystkiem i niozem; AI 

3) Waększość panien woli tanieo niż roz- 
mowę. ? 

Wykrzyknąłem : „aha! teraz już wiem !“ 
lecz uwierzyłem tylko w to Ostatnie. Przeko- 
nałem się tylko przy tej sposobności, że „pioi 
pięknej nie chodzi nigdy o treść, tylko o po- 
zór,* jak mi to powiedziała pewna, bardzo in- 
teligentna dama. O pozór wam Istotnie uhodzi, 
Wy panienki, któ.e idąc za modą, paojecie so- 
bie wasze piękne giówki ekożOmiy społsczną, 
Bucklem lub Drapere**, zuajdajecie te rzeczy 
naidzo zajimującemi, i czytacie broszurki o 
kwestyi ludowej, które wam przynosi konku- 
rent lub narze zony, a każda z was ma sobie 


za punkt honoru przeczytać 006 bardzo suohe-, 


(łyscie o nim: „zabawny (sic!) chłopiec, ale 


to widzą, jeżeli mężczyzna uzna je za godne 
dysputowenia z niemi o kaestyąch wielkiej 
Wagi. Widziałem jednak wkrótce potem także, 
jakeście ginęły z wesołości i pustoty, jak się 
wam twarze, oszy i serca Śmuaały, kiady inny 
młodzieniec, prawdziwy Źongler firtu i kon- 
wersacyi, igra'qc z najniebezpieczniejszemi rze- 
czami, odkrywać ukryte myśli wąsze i swoje, 
budował z tego w momenoie wieżę nieprawdo- 
podobieństwa, która doszedłszy do szozytu roz- 
sypywała się w gruwy najszozerszego śmiechu — 
i mimo to, poza oczy, niewdzięczne, powiedzia 
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przesadny, nieuiemyerywany.* Wszystko, 26- 
wet wesołość, musi, według was, mieć sza- 
blon — te, chcialem powiedzieć : granice. 

Zarządzi'em potem drugą ankietę, tym 
razem wśród mężczyzn, R temat jej stenowiło : 
Co wam się na konwersacyl z pannami nie 
podoba, że, z wyjątkiem, jeże żywicie matry: 
monialne zamiary, tak je lekko trastujecie, ba- 
gatelizujeoe? Co wam te biedactwa zrobiły ? 
Otrzymałem litanię utyskiwań, ktore, po ze: 
stawieniu z własnemi doświadczeniami, ująłem 
w kiika następujących puuktów: 

1) Pierwszy zarzut, że większuść panien roz- 
mawia — banaljnie. Zwrzut' teu może się 
wprawdzie na pierwszy rzut oka sam wydać 
bauslnym i nie nowym, lecz zaraz go bliżej 
wyjaśnię. Oto pannom naszym w rozmowle nie 
chudzi o to, aby coś rzeczywiście powiedzieć 
o sobie lub o jakiejś kwestyi, lecz o to, żeby 
wogole mówić, dawać odpowiedzi i "apytania, 
bo w domu je uczono, że panna, która wchodzi 
w Świat, powinna umieć „dyskurs podtuzymy: 
wać*, 8 panny fegmatyczne, które to „ni be ni 
me“, mężczyzaum się nie podobają. „Dyskurs“ 
więu Bia jest tu czemóś, ozżemuby penis odda- 
wała się z odozutej potrzeby :iub dia własnej 
satysfekcyi, lecz rekwizytem przy wejściu w 
świat, takim seiuym, jak umiejętn: śó Laliczenwa, 
przyzwoitego jedzenia itd. To też taka panna 
na sali balowej ruzmawia ozęstu o rzeczach, o 
których w domu nigdy ani nie pomyślała 1 
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maju: Na porządku dziennym delegacyi stang 
daisze reformy wojskowe. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że nibyto tak odlegia i egzoty- 
coena wojna w Transwsalu, pociągnie za sobą 
nowe wydo:konalenie aparatu wojennego w 
Europie. Wielkich ludzi do małych rzeczy 
tymczasem najbardziej zajmuje pytanie, czy 
obdarzony świeżo rangą barona szef sekcyi i 
naczelnik biura prasowego w ministeryum. 


Rok 1900. 


BEŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
kjeneya dzienników Sokołowskiago we Lwowie 
Pasaż HHausmana 1, 9. 
Cany ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem h 
koresp. prywatne n " 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je 
60 h 
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spraw zagranicznych Doczi, podczas nowej 
vesyi delegacyi będzie jeszcze na swem dotych- 
czasowem miejscu, czy też wywyższenie jest 
zapowiedzią jego dymisyi ? N 

Jeżeli dodamy, że w bieżącym tygodniu 
narestcie komisys wojskowa ma załatwić usta- 
wę o poborzs rekrutów i że pono znosi Się 
na ponowne zwołanie niemiecko-czeskich kon- 
faretcyi ugodowych — to staie się rzeczą Wi- 
doczną, że repertuar pariamentarny bieżącego 
tygodnia jest niezwykle bogaty. 


Posiedzenie „komisyi inicjatywy 


Koła polskiego. 
Wiedeń, 3 marca. © 

Przewodniczący: dr., Kozłowski; obecni 
posłowie: dr. Bindar, dr. Owikliński, dr. Dulę- 
dr. Olviński, Ro- 
jowski, dr. Rosskowski, dr. Walewski. 

1. Dr. Roszkowski referuje o sprawie do- 
staw dla armii. Na podstawie wyniku przepro- 
wadzonej nad tym przedmiotem rozprawy upo- 
ważniono dra Kozłowskiego do postawie- 
nia wniosku w Izbie z żądaniem: 

a) Reformy ustroju inteadantury wojskowej 
w Austrvi i dostaw produktów rolniczych dla 
armii według wzoru organinacyi intendantury 
cesarstwa niemieokiego ; 

b) pozostawienia z dostaw artykułów prze- 
mysłowych dla wojska (wyrobów szewskioch, 
rywmarskich, tkackich itp.) dla przemysłu ręko- 
dzielniczego nie 25%, — jak było dotąd, ale 
40%, potrzebr. t i 

2. Na wniosek dra Roszkowskiego 
uchwalono domagać się utworsenia nrzy szkola 
politschuiczuej we Lwowie piątego wydziału— 
górniczego. 

3. Upoważniono pp. Rojowskiegoi 
Merunowicza dn wniesienia interpelacyj 
do rządu w następnjąsych sprawach : : 

a) o zniżenie ceny soli do potraw; 

b) e zniżenie ceny soli dla bydła ; 

c) w przedmiocie odbudowunia spalonej sali- 
ny w Dolinie; 

d) w sorawie budowy kolei dowozowej z me- 
gazynów salinarnych w Kałuszu do temtajsvej 
stącyi kolei prństwowych. 

4 Nawniosakp. Merunowicza uchwe- 
lono wdrożyć starania o nstalanie organizacyi 
sprzedaży soli pod ztrząłem Wydziału kra- 
jowego. 

„ 5 Na wniosek p. Roszkowskiego 
uchwalono pcdjać starania o uigi dla kraju w 
sprawie budowy koszar dla wojska 

6 Na wniosek dra Owiklińskiego 
ushwalono poprzeć petycyę nauczycieli szkół 
ćwiczeń przy Beminaryach nauzzycielekich o 
poprawę ich bytu materyslnego. 

„7. Na wniosek dra Walewskiego u 
chwalono podnieść protest przeciwko zamierzo- 
nemu przez ministerstwo kolei żelaznych utwo- 
rzeniu centralnego magazyny  materyałów ko- 
lejowych wa Wiednin, aby ograniczyć dostawy 
w krajach koronnych. 

8. Przyjęto do wiadomości 
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sprawozdan*e 


p. Garapicha w przedmiocie sterań o uwolnie- 
nie kuposów listów zsstawnych gal. Towarzy- 
stwa kradytowego od podatku rentowego. 


mimo to jako tako dstrzymauje pola partnerowi. 
Jakim sposobem? Głównie dzięki tej właści- 
wości mowy ludzkiej, że zawsze znależć w niej 
można jakąś gotową formułkę, za pomocą któ- 
rej można na wszystko dorywczo odpowiedzieć 
lub wszystko wyminąó, a nio ze siebie nie dać, 
Jestto załatwianie rozmowy, ale nie rozmowa, 
Zwykle np. dzieja się tak, że mężczyzna chcąc 
pannę zaintrygować, odważy się na jakieś 
migle, przesadne powiedzenie i tym sposobem 
ułatwia jej pół zadania, bo jej rolą będzie tylko 
przeciwstawienie mu zwykłego, ntartego już 
zapatrywania, to jest tzw, złotego środka. 
Dajmy na to, że rozmawiamy o kwestyi ludo- 
wej i ja powiem: „nisoh sobie chłopomani mó- 
wią oo chcą, ale chłop jest zawsze tylko chło- 
em i czuć go będzie dziegciem, choóby nawet 
frak ubral". Zaryzykowałem więc twierdzenie 
dosć heretyckie, wa które odpowiedź rozumie 
się sama przez się: „Ach, oóż znowu, nie wie- 
d:iałam, że pan taki pessymista, przerież i chłopi 
są ladzie". Do tej smej kstogoryi należy cd- | 
powiedzi: „o ùyio O ila", „io zaieży os ró- 
żnych okoliczności*. Na twierdzenie: „panny 
rozmawiaią na balach banalnie", jest gotowa 
odpowiedż: „a mężczyźni nie?“ iab „ma pan 
trochę słuszności, ale są rrzecież wyjątki“. Na 
pytanie: „coby pani zrobila na miejscu Anielki 
z „Bea dogmaiu*?* odpowiedziała'pewna urocza 
blundynka: „Nie wiem niby (słówko w takich 
razach bardzo wygodne) w jakim względzie 
pan to mówi“. Wytłómaczam, że chodzi o to, 
czyby się rozwiodła s Kromiokim, aby poślu- 
bio Płoszowskiego. „Nie wiem, nie namyślałam 
się nad tem, ale być może, zresztą uczyniła- 
bym tak, jakby mi nakszywały serce i obo- 
wiązek”, „Pani się wyraża bardzo ostrożnie*. 
„O nie, bynujmaiej (panny zaprzeczają zawsze 
z góry na chybił trafil wszystko, oo zdaleka 
wygląda na niekorzystne dla nich), ja zawsze 
mówię tylko to, co czuję“. „Pani jest w istocie 
bardzo szozerą*, „Dziękuję za komplement“, 

. Ta szabloaowość w odpowiedziach docho- 
dzi nawet do tego, że porozmawiawszy kilka 
razy z pauną tego typu, można juś potem 
z góry przewidzieć, w jakim duchu mniej wię- 
cej Ona odpowie, a to naturalnie odbiera ochotę 
do wuawania się z nią w rozmowę. , 

2) Pewna ożęść panien rozwija znowu 
w konwe-sacyi inną właściwość, wprost prze- 
Gwną brakowi nmoyatywy: jest nią sziu- 
ukność i forsowanie rozmowy Ek wszelką cenę, 
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z czego się w końou nierav zrobi taki bez- 
myślny gslimatyśs, że veń wybrnąć nie można, 
Znam panienkę, która -przy każdej rozmowie 
czyha na sposobność wypadnięcia ze swoją 
erudycyą na punkcie renesansu i tak tem zmę- 
ozv partnera, że potem i on chcąc z grzeazno: 
ści wniknąć w jej intencye, uwikłu się tak, iż 
po jakimś orzasie przyznać musi: „ale ja wla- 
ściwie nie wiam, o czem my oboje mówimy“. 
Do tej samej kategoryi należą też panny, która 
uważają za swój obowiązek wciąż być z męż: 
czyzną na wojennej stopie, zawsze mówić tam 
„nie*, gdzie on powie „tak“ i na cdwrót, i tak 
dalece pie umieją zachować miary w tem prze: 
komarzanin się, że rozmowa z niemi nuży 
i nudzi. . 

3) Wszystkie panny szafują w rozmowie 
bez żadnego zastanowienia  superlatywami, 
zwłaszcza gdy im chodzi o wyrażenie swego 
zachwytu. Zachwyt taki został joż gdzieś przez 
panią Zapolską naxwany „cielęcym xachwy- 
tem“, Opow'adając naprzykład o przedstawie" 
nia oparowem, powiedzą, że Myszuga sn'ewsl 
„przecudnie*, lub nawet „bosko“, że artystka 
X jest „fanomenalną pięknością” a gra „za: 
chwycająco”. Opowiadając o jakiejś parze na: 
rzeczonych wyrasi się, ka on jest w niej „Sz6= 
lenie zakochany”, opowiadając o czteromiesię- 
oznem dziecku swej zsmężnej siostry powie 
100 panienek na sto, że dzieoko jest „p”ześlicz. 
ne i genialna“, W książce Przybyszewskiego, 
są nstępy „wspaniała”, styl „ozarujący”, cho 
ciaż treść „żadna“. Pogoda jest zawsze „prze- 
oudvą*, błoto „straszliwe“, a mróz „okropny“, 

Bezkrytyczna przesada, zwłaszcza w po- 
ohwałach, bywa stosowaną zwykle przez osoby. 
które nie lubią się nad niczem zastanawisó. 
wolą więc rawsze chwalić niż ganić bo po- 
chwała jest wygodną i w każdym razie nia nie 
gaszkodzi. Mężczyzna instynktownie odszuwa 
w takich pochwałach zimno i brak serdeczne: 
go przejąoia się rzeczą, maskowany frazenlozią. 
to też kiedy taka panna potem pochwali jegc 
lub jakąś rzecz, na której mu bardzo zależy, 
robi mu się przykro ra myśl, że ta pochwała 
jest bez żadnej wartości. 

4) 970/, panien ma tę kardynalną wadę, 
że w rozmowie z mężczyzną prey lada okazyi 
zaraz eksponuje jakąś stronę swego charakteru. 
Kto to obsarwuje, ten zauważy, że dwie trzecie 
zdań wypowiedzianych przez kobiety ma zaw- 
Bse ze podmiot „ja..” Jestto szosególnego ro- 


9. Na wniosek p. Mernnowicza mu- 
chwalono wdrożyć akcyę o przyspieszenie bu- 
dowy kenałów spławnych w  północno-wscho- 
dnich krajach koronnych. 

10. Przydzielono referaty: dr. Rnutow- 
skiemu sprawy regulacyi rzek; dr. Walewskie- 
mu uchwały sejmowej w przedmiocie handlu 
fałszowanem mlekiem. 

Wszystkie powyższe sprawy meją być 
przedłożone Kołu. 


Galic. Towarzystwo kred. ziemskie. 


Pojutrze rozpoczynają się tegoroczne 
obrady walnego zgromadzenia delegatów gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Dy- 
rekoya Towarzystwa rozesłała już sprawozda- 
nie z czynneści w roku 1899, z którego poda- 
jemy najważniejsze ustępy: Przedewszystkiem 
podnosi dyrekoya, że rok ubiegły był rokiem 
ciężkiej próby dla wszystkich instytucyj kre- 
dytowych. W pierwszej połowie przechodziła 
stolica kraju wielkie przesilenie finansowe, w 
drugiej zaś połowie ogólny brak gotówki 
utrudniał wszelkie transakcye. Jakkolwiek za- 
ufanie do walorów galicyjskich było wogóle 
zachwiane. to jednak nie dotknęło to listów 
zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, dlatego też i w ubiegłym roku rozwój 
Towarzystwa był normalny. Nawet w drugiej 
połowie roku 1899, gdy sprzedaż wszelkich 
w ogóle listów zastawnych była nadzwyczajnie 
trudna z powodu braku i drożyzny gotówki, 
nie przestało galio. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie wydawać pożyczek , przeciwnie od 1 
lipca 1899 do końca roku wydałe pożyczek na 
2,248000 zł., a promes na 2,559.000 zł. By uła- 
twió szaciągającym pożyczki doczekanie się 
lepszego kurau listów dawała dyrekcya Towa- 
rzystwa zaliczki na przyznane pożyczki i 
dzięki temu mogła tym, którzy wytrwali do 
połowy stycznia, wypłació znacznie lepszy 
kura za listy. Že kurs listów Towarzystwa 
obniżył się w roku ubiegłym, to jest całkiem 
naturalne wobec tego, że zagraniczne banki 
podniosły stopę eskontu na 6 i 7% i że 
wszystkie renty państwowe, nie wyjmując naj- 


głości ratalne wynoszą obecnie 1,338.063 zł. 
59 ot, są zatem tylko o 35.527 zł. większe niż 
były z końcem roku 1898. Licytaeyi wdrożono 
w roku ubiegłym 33, pozestałe zaś 52 z roku 
1898, tak. że ogółem było w toku licytaayj 85, 
a tego wstrzymano, odwołano lub ukończono 
29, pozostaje zatem na rok bieżący 56. 

Bardzo gorliwie zajmowała się dyrekcya 
w roku ubiegłym sprawami  podatkowemi. 
Sprawa uwolnienia kuponów listów zastawnych 
Towarzystwa od opłaty podatku rentowego nie 
Jest jeszcze ostatecznie załatwioną. Wprawdzie 
uchwaliła już Izba posłów ustawę, przyznają- 
cą listom Towarzystwa to uwolnienie, ale Izba 
panów zmieniła tę ustawę o tyle, że rozszerzy- 
ła to uwolnienie także na listy, emitowane 
przez Kasy oszczędności i to wywołało zwło- 
kę. Sprawa wróciła jeszcze raz do Izby po- 
gelskiej, a rząd sprzeciwił się w komisyi zmia- 
nie, uchwalonej przez Izbę panów i komisya 
oświadczyła się za pierwotną uchwałą Izby po- 
selskiej. Zdaje się, że Izba panów nie będzie 
się upierała przy swoim dodatku, wobec czego 
jest nadzieja, że jnt od 1-go lipca br. odpa- 

nie tak dotkliwy dla posiadaczy listów obo- 
wiązek opłacania tego podatku. Co do podatku 
zarobkowego, udało się dyrekcyi uzyskać w za- 
sadzie bardzo daleko idące ulgi, których efe- 
ktu jednak cyfrowo podać jeszcze nie można, 
gdyż nowy wymiar podatku jeszcze nie został 
yrekcyi doręczony. 

Pomiędzy sprawami, które poddane zosta- 
ną pod dyskusyę tegorocznego walnego agro- 
madzenia, znajduje się jedna bardzo ważna, 
a mianowicie wniosek p. Adama Marassé, do- 
tycząsy parcelacyi i melioracyi. 

Naszem zdaniem, powinno tegoroczne 
Walne Zgromadzenie także powziąć zasadni- 
ozą uchwałę, iż wykazy wylosowanych listów 
zastawnych mają być peryodycznie ogłaszane 
w dziennikach krajowych, bo to jest także jə- 
den z bardzo skutecznych sposobów podtrzy- 
mywania kursu listów. Bardzo wiele osób 
zniechęca się bowiem do lokowania swych 
funduszów w listach Towarzystwa kredytowe- 
go jedynie dlatego, że częste są wypadki, iż 
właściciele tych listów dopiero po kilku latach 
dowiadują się, że list został wylosowany i po- 


pewniejszego papieru lokacyjnego, tj. konsolów | tem przy wypłacie tracą procenta pobrane 


angielskich znacznie obniżyły się w kursie, 
skutkiem czego zagranica  zalewała giełdę 
wiedeńską walorami austryaokimi. Nkoro je- 
dnak banki zaczęły obniżać stopę procentową 
i listy Towarzystwa szybko poprawiły się w 
kursie. Wszystkich funduszów, które zbywały 
dyrekoyi od normalnych wypłat, używała ona 
w roku ubiegłym na regulowanie kursu i nie- 
depuszczenie do gwałtownego spadku i tylko 
dzięki temu udało sią jej w marcn roku ubie- 
głego powstrzymać spadek listów zastawnych 
w ohwili, gdy na targu wiedeńskim zaufanie 
do kredytu Galicyi zostało przez nagły zbieg 
okoliczności znacznie zachwiane. 

Obrót kasowy wynosił w roku ubiegłym: 
w gotówce 49 685.070 zł. 88 ot, a w efektach 
43,408065 zł. 25 ot. Wartość imienna listów 
Towarzystwa będących w obiegu, przekro- 
czyła z końcem roku 1899 sumę 110 
milionów zi, a zatem przybyło w ciągu 
roku listów tych za 1,620500 zł. 

Raty od pożyczek wpływały bardzo po- 
myślnie aż do końca września, jakkolwiek 
dłużnicy mieli w tym czasie do walczenia 
z wielkiemi trudnościami z powodu braku i 
drożyzny robotnika. Od października jednak, 
to jest z chwilą zniknięcia gotówki z kraju i 
nastania zupełnego zastoju w interesach zbożo- 
wych, wypłata rat szła już opieszale, a Dy- 
rekcya nie uważała za stosowne przez ið- 
ranie zbyt wielkiego nacisku na dłużników 
utrudniaó jeszcze bardziej ich położenie. Wyni: 
kiem tego było nieznaczne powiększenie się 
zaległości, wynoszące jednak tylko około 35 000 
zł, w porównaniu z rokiem poprzednim, wsze. 
lako juź w styczniu b. r. nastąpiło polepszenie, 
gdyż w styczniu 1900 wpłynęło z rat o 230 802 
zł. więcej niż w styczniu 1899. Prezes Towa- 
rzystwa uwzglądniając przykre położenie dłu- 
Łników, korzystał w roku ubiegłym w szerszej 
mierze z prawa udzielania częściowych opu- 
stów przez płacenie procentów zwłoki. — Zale- 


dzaju intelektualny egoizm, w którym sokrate- 
sowskie „znaj siebie samego“ doprowadzone 
jest do parodyi. Któż z mężczyzn nie słyszał 
takich „zwierzeń* jak: „jestem niepoprawną 
idealistką*, „jestem szczerą i to moja najwię- 
ksza wada“, „jestem melancholijną", „ja się 
nigdy nie gniewam*, „przepadam za wyścigami 
konnemi*, „ja lubię namiętnie walca Straussa“, 
„pasyami lubię małe dzieci“, „o! ja już bardzo 
wiele przeszłam w życiu i jestem bardzo nie- 
szczęśliwą”. Wszystkie panny tego typu po- 
ohlebiają sobie, że są „szczere i „nerwowe“, 
jedna nawet sądzi, że pa „wrażliwą jak mi- 
moza”. Wywiera to takie wrażenie, jakby te 
panienki, przekonane z góry o braku przenikli- 
wości u mężczyzny, chciały mu pracę ułatwić 
i odrazu go poinformować, z jakim unikatem 
ma do czynienia, W duszy bowiem każda jest 
przekonaną, że jest jedną z zupełnie wyjąt- 
kowych kobiet, a wcale nie „zwykłą przeciętną 
lalką salonową*. Dla odmiany, lubią także oy- 
tować to, co już ten lub ów o ich charakterze 
powiedział i mają na tym punkcie bardzo do- 


za eały ezas od wylosowania aż do chwili 
wypłaty. 


Z izby sądowej. 


Lwów, 6 maroe. 
(O usekodeenie ciała). 

Wozoraj w sądzie powiatowym karnym, 
przed sędzią p. Maksymowiczem odbyła się 
rozprawa stojąca w związku z głeśną sprawą 
małżeństwa Mieczkowskich. Oskarżonym przez 
prokuratoryę o uszkodzenie ciała byi p. Ma 
ryan Lacek, brat pani Mieczkowskiej, kanceli- 
sta, a powód oskarżenia był następujący : 

Dnia 17 lipca 1898, kiedy już zagadkowy 
wypadek spadnięcia pani Mieczkowskiej z gan- 
ku drugiego piętra w hotelu Krakowskim był 
w toku śledztwa, spotkał p. Mieczkowski swą 
żonę na ulicy, zelżył ją i opluł. Właśnie wte- 
dy przyjechał do Lwowa p. Maryan Lacek i 
dowiedziawszy się o zniewadze siostry, posta- 
nowił pociągnąć za to Mieczkowskiego do od- 
powiedzialności. Nszajutrz svedł ulicą Grrodeoką 
rszem ze swym przyjacielera dr. Chaleckim i 
opowiadał mu o postępku Misezkowskiego, wtem 
oko w oko spotkał się z Mieczkowskim. który 
w jednej ręce niósł stary parasol, a w drugiej 
jakiś pakunek. Podnienony swojem opowiada- 
niem Lacek, nie wiedząc sem co robi, wymie- 
rzył znienawidzonemu szwagrowi rzę:isty poli- 
czek, Mieczkowski zamierzył się nań paraso- 
lem, lecz dr. Chalecki rozdzielił ebu, poczem 
szli jeszcze wszyscy we trzech kilka minut. 
Lacek i Mieczkowski miotali na siebie różne 
obelgi, a w końcu plunąwszy ne siebie wzaje- 
ranie, rozstali się. 

Mieczkowski nie zaskarżył szwagra o znie- 
wagę czynną, lecz dopiero w jaki rok potem 
o ciężkie uszkodzenie ciała, policzek bowiem 
wymierzony mu mieł spowodować pęknięcie 
usznezo bębenka i osłabienie słuchu. 

Na wozorajszej rozprawia odczytywano 


| Tu zauważyć muszę że przytoczoną do- 
piero oo wadę posiadają nietylko panny, ale 
wogóle większa część kobiet. U mężczyzn tego 
aposobu duchowego dekoltowania się prawie 
woale nie ma — w ogóle bowiem stosunek 
mężczyzny do kobiety podoząw rozmowy towa- 
rzyskiej układa się zwykle tak, ża stroną eie- 
kawą, wywiadującą się a nawet niedyskretną 
jest mężczyzna, a kobiecie nawet przez myśl 
nie przejdzie, że to właśnie ona mogłaby się 
więcej dowiedzieć i nauczyć od mężczyzny niż 
on od niej. 

5) U 60%, panien dają się w rozmowis 
uczuć dość oręsto różne zamaskowane alluzye 
do spraw matrymonialnych, Wydaje się to tak 
jakby pannom na bale, wieczorki i t. p. ciągle 
towarzyszyło widmo potrzeby wyjścia za mąż 
i odbierało im wszelką swobodę i naturalność 


przy zabawie i rozmowie. Starają się więc jak, 


najwięcej ale niby mimochodem rzucać światła 
na swoje kwalifikacye małżeńskie, a przysłu- 
chując się temu, oo mówi do nich jakiś męż- 
czyzna stanowiący dobrą partyę, nie dbają o 


brą pamięć : „Wie pan, pan A. mówi, że jestem | to, co on rzeczywiście chciał powiedzieó, lecz 


wesoła, a mnie wszyscy w domu mówią, żem 
taka poważna”, „Pan B. powiedział, że jestem 
trochę naiwna; czy to prawda, proszę pana?“ 
Nie rzadko trafia się, że panna charakte- 
rymuje siebie ujemnie, ale przytem wylicza gą- 
waza takie wady, o których wie, że się tylko 
podobać muszą. bo świadczą © jakiejś stałej a 
nawet oennej dyspozycyi w usposobieniu ; np. 
byle co, to zaraz się rozbeczę jak dziecko“, 
fub „jestem uparta, nieprzymierzając jak osioł 
i w domu gotowam ze złości trzy dmi nic nie jeść, 


o to czy un zmierza do małżeństwa ozy nie. 
A ponieważ w tym względzie dość często ich 
chęć jest większą od przenikliwości, więc zda- 
rzają się takie (autentyosne) dyalogi : 

— Panno Tosiu, postąpiła sobie pani wczoraj 
bardzo pięknie i odważnie, eała moja sympa- 
tya była po pani stronie ! 

— Za sympatyę dziękuję, ale ezy pan to 
wszystko mówi na seryo — to dopiero wielkie 
pytanie! 

W obecności pewnego nie dość wyraźnie 


byle postawió na swojem*. Inna chwali się że zdeklarowanego konkurenta wylicza pannie 


nie ma serca, lub że jest pedantką, kapryśną, 
niewdzięczną, — byle tylko cenne „ja“ z gry 
nie wychodziło. 

Wiele z nich także poozuwa się na ka- 
żdym kroku do reprezentowania kobiet, i kła- 
dzie każdy swój postępek na karb jakichś ni- 
by to juk powszechnie uznanych i tolerowa- 
nych właściwości kobiecego usposobienia. Zg- 
rzucisz np. panienoe, że jest niekonsekwentną, 
to odpowie: „my kobiety jesteśmy zwykle 
niekonsekwentne*. Każda wie, że jej wolno 
być trochę 8'UP:4, bo przecież kobiety „rządzą 
się zawsze uczuciem 1 intuicyą a mniej rozu- 
mem”. Ta dama, o której już raz mówiłem 
która mi powiedziala, że „kobiety dbają tylko 
o pozór a nie O treśó* powiedziała mi także 
aforyzm: „kobietom nigdy się prawdy nie 
mówi“, 


uosi jej szwagier Stanisław różne wady jej 
charakteru a wtedy panna Zosia po pewnym 
namyśle powiada : „znam jedną jeszcze wadę: 
jestem bardzo łatwowierna*. 

6) Nadekakujących kawalerów częstokroć 
odstręcza od panny natrętna i nietaktowna 
opieka mam lub ciotek. Są matki, które nie 
dadzą kawalerowi ani kilku słów zamienić sam 
na sam z panną i pornać, jak się zachowuje 
pozostawiona samej sobie, lecz wciąż czuwają nad 
rozmawiającą parą, nachylsją się do nich, wtrą- 
oają się do rozmowy nie tyle z obawy o mo- 
ralność córki co z bezmyślnej ciekawości i 
wreszcie zabierają kawalera dla siebie, bawią 
go po swojemu, nieproszone opowiadają mu o 
Górce różne hiatorye dla zachęcenia go, lecz 
w gadatliwości swojej i niedyskrecyi wyjawiają 
często i takie sprawy domowe, że biedna dzie: | 
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co do tej okoliczności zeznania różnych specya- 
listów lekarzy, do których udawał się Miecz- 
kowski. Pierwszy z tych lekarzy, u którego 
Mieczkowski był na konsultacyi wnet po zaj- 
oiu, nie skonstatował żadnego uszkodzenia 
noha, dopiero w 10 dni potem inny specyalista 
skonstatował rankę na bębenku, która się wnet 
zagoiła, Prawdopodobnie niezależnie od tego 
w tym samym ozasie wywięzał się n Miecz- 
kowskiego chroniczny katar uszny, który spo- 
wodował niejakie osłabienie słuchu w lewem 
uchn. Zdaniem lekarzy nie można na pewne 
twierdzió, żeby katar ten był spowodowany 
raną na bąbenku. Strona oskarżona przytacza 
zrosetą jako świadka żonę poszkodowanego, która 
mogłaby potwierdzić, że Mieozkowski jerzoze 
dawniej leczył się na katar w uszach, czemn 
Mieczkowski kategorycznie zaprzecza. 

Prokurator prosił o skazanie p. Lacka z 
$, 411 u. k, a zastępoa poszkodowanego zapo- 
wiedział, że w razie skazania Lacka będzie li- 
kwidował następujące koszta : za ból 1000 złr., 
za leczenie 357 złr. Pieniądze te obiecał Mie- 
czkowski oddać ne fundusz sierót i wdów po 
biednych urzędnikach. Px 

Oskarżonego bronił jego ojciec, radzos 
dworu Lacek, obecnie adwokat we Lwowie, a 
w obronie swojej nie szczędził zięciowi bole- 
snych przycinków. Między innemi wyraził 
przypuszczenie, że w ozasie między oględzina- 
mi piernasogo lekarza a drugiego mógł Mie- 
ozkowski od kogo innego dostać 10 razy w 
twarz albo nawet sam sobie skaleczyć ucho, 
byle potem obwinió szwagra — po Mieczkow- 
skim bowiem wszystkiego spodziewkó się mo- 
żaa. Dowcipkował wreszcie p. Lacek z hojno- 
śoi Mieczkowskiego z cudzej kieszeni: Mie- 
ozkowski wie, że ewentuslne koszta zapłaci nie 
Maryan Lacek, ale jego ojciec, i ohóe się w 
ten aposób na nim zemścić. 

W toku obrony p. liacek używał często 
wyrazów tak nieparlamentarnych, że go sędzia 
musiał kilkakrotnie wzywać de xmitygowa- 
nia się. 

Wyrok zapadł korzystny dla oskarżonego, 
którego uwolniono od winy i kary. 


KRONIKA. 


Lwów 6 marea. 


Deputacya. U prezydenta ministrów dra Kör- 
bera była w sobotę deputacya Koła polskiego, zło- 
żona z pp. Jaworskiego, dr. Dulęby 1 dr, Rapa- 
porta, w sprawie przymusowego bezrobocia rze- 
mieślników budowlanych we Lwowie i Krakowie. 
Prezydent dr, Körber oświadozył, że będzie się 
starał, ażeby zamierzone budowle publiezne zośtały 
przyspieszone. s 

Rekolekcye. W kolegium 00. Jezuitów w 
Starej wsi pod Brzozowem odbędzie się druga serya 
rekolekoyi dla kapłanów od 12 marea wieczorem 
do 16 marca rano. s 

W kaplicy 83. Miłosierdzia u św. Wiacente- 
go odbywać się będą podobnie jak w latach ubie- 
głysh staraniem Tow. PP. Ekonomek rekolekcye 
dla pań pod przewodnicywem ka. Dihma ze Zgro- 
madzenia xx. Misyonarsy. Nauka wstępna dnia 15 
marca o godz, 5 po południu. Zakończenie w dzień 
św. Józefa tj, 19 bm. Porządek rekolekcyj można 
dostać u farty domu 89. Miłosierdzia (ul. Teatyńska 1). 

Koncert kompozytorski Władysława Żeleń- 
skiego odbędzie się w piątek 9 marca w zali Domu 
narodnego. Współudział w nim wezmą: pani Janina 
Gracka-Krzyżanowska, panna Rauchówna, P: Alə- 
ksander Myszuga, pp. Dr. Czerny i Dr. Szulisław- 
ski, oraz chóry i orkiestra Towarzystwa muzyczne- 
go pod osobistem kierownictwem kompozytora. Pro- 
gram obejmuje między innemi ustępy z najnowszej 
opery Zeleńskiego „Janek“ i kilka nowych utwo- 
rów naszego mistrza. 

Sprostowanie. Czytelnia katolicka wysłała 
następujące sprostowanie do Słowa polskiego : 

Na podstawie $. 19 ustawy prasowej upra- 
Szamy o zamieszczenie W najbliższym numerze na- 
stępnego sprostowania artykułu: „Następca Smolki“ 
w namerze 108 Słowa Polskiego, odnoszącego się 
do odezytu dra Bronisława Łozińskiego w Czytelni 
katolickiej. Nieprawdą jest, że dr. Łoziński wśród 
powszechnego zdnmienia oświadczył, że za najle- 
pszego kandydata po Smolce uważa Daszyńskiego, 


wózyna to rumieni się, to blednie naprzemian 
i aż się jej na płacz zbiera. Chociaż zdarzyło 
mi się raz tak, że pewna matka opowiadała mi 
w obeoności córki, jak ta córka niedawno cho- 
rowała na kur, jak jej twarz smarowano potem 
jakiemiś maściami, aby się cera nie popsuła, 
a dziewczyna, której twarz przedtem wzbu- 
dzała we mnie tylko reminiscenoye obrazów 
joź nie wiem Tycyana czy Rafaela, nietylko 
Się nie wstydziła, lecz owszem  prostowała i 
urupełniała interesującą opowieść matki. Auten- 
tyczną jest również następująca rozmowa mię- 
dzy matką a kawalerem : f 

— A, pan Kazimierz! Już dwa lata jakeśm 
pana nie widzieli. Cóż, może się pan juk ożeni 

— Ale orka | jakoś mi to nawet do 

łowy nie przyszło. KE 
£ ia Ah, Epe E mężczyźni tacy materyaliści! 

— Nie materyaliści proszę pani, ale całkiem 
na seryo mówiąc, bardzo trudno sobie żonę 
wybrać. 

— Jakto? jest przecież tyle panien z dobrego 
domu, dobrze wyskoki gospodarnych.... 

— (óż, ale w tych czasach dla dwojga to 
nie wystarczy. i r 

z Noi SĄ przecie panny, które nie mają 

rawdzie posa ale mają wyprawę e 
v W bana GE bardzo „zdaleka“ chciała 

czciwa kobieta zaznaczyć, że jej córka nie 
jest partyą do pogardzenie. r 

Najprzykrzejsze bywają matki wtedy, gdy 
zaczynają oórce pomagać, 1 tam „gdzieby 
dziewczę samo dało sobie o wiele lepiej rady, 
robią jej rozmaite kłopotliwe ‚i niepotrrebne 
uwsgi np.: „No słyszysz, 00 oi mówi pan 
Stanisław ; odetnij że się“, lub krytykują przy 
kawalerze sposób zachowania się córki, jakieś 
nieprawidłowości przy tańczeniu, przy jedzeniu 
itp. Pamiętam, że na pewnej zabawie jedna 
świeżutka i prostoduszna „panienka wiejska, 
powiedziała memu przyjacielowi: „niecierpię 
pana |" i otrzymała za to od mamy porządną 
burę, chociaż przyjaciel Ów przyznał mi si 
potem na ucho, że dziewczyna właśnie od tej 
pory, gdy powiedziała mu, że go nie cierpi, 
na seryo mu się podobaó zaczęła. Swoją drogą 
w jej odezwaniu się była zawarta szozypta 
intuicyjnej kokieteryi, która odniosła swój 
skutek. KA 
7. Co jednak najbardziej razi w zacho- 

waniu się 50%, panien wobec mężczyzn, to 
pewien chłód i niekobiecość. Proszą mnie 
tylko dobrze zrozumieć, nie chodzi mi 
woale o tę kobiecożó, która się zawsze objawia 
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że powstała ogólna konsternacya, popłoch, gwar i 
niepokój“. Natomiast prawdą jest, że dr. Łoziński 
wyraźnie oświadczył, że jest przeciwnym wyborowi 
Daszyńskiego na posła do sejmu. Prezes Thullie. 

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Dobremiln, Wadowicach, Tarce, Stanisławowie, 
Rzeszowie, (łorlicach, Kolbuszowej, Nowym Sąezu, 
Tarnopola, Źółkwi, Brzesku i Złoczowie na prze- 
Bzło sto pesad nauczycielskich z terminem do koń- 
ea b. m. — Prozydyum sądu wyższego w Krako- 
wie na posadę wiceprezydenta sądu ebwodowego 
w Rzeszowie z terminem do 24 bm. 

Opieka nad ubogimi. W Krakowie powstała 
bardzo pożyteczna instytucya, mająca na celu po- 
średvictwo między potrzebującymi jałmaśny, a ofia- 
rodaweami, pod nazwą „Biuro sprawdzeń*. Miasto 
podzielone zostało na t.zw. kwartały ; każda z pań, 
należących do tej instytucyi, ma swoje ulice, swoich 
ubogieh, których zna i stara mię wydobyć z biedy, 
rozdając kwity na żywność i opał. Będą się także 
starać o opiekę lekarską i wogóle spieszyć z po- 
moeg, jaka właśnie jest wskazaną, Wszelkie ko- 
respondeneye i ofiary wysyłać należy do „Biura 
sprawdzeń”, na ręce hr. Andrzejowej Potockiej. 

Marjówkę, znany pod Lwowem zakład hydro- 
patyczny, nabył wezoraj na lieytasyi w sądzie po- 
wiatowym w Winnikach za eenę 40.000 złr, arohi- 
tekt lwowski p. Karol Richtmann. Oprócz p. 
Biehtmanna stanęli do licytaeyi prof, dr. Ziembicki 
i Bank hipoteczny. Pan Richtmann zamierza bez- 
zwłoeznie przystąpić do pedniesienia tego zakładu, 
a znana ogólnie ruchliwość i przedsiębiorozość no- 
wonabywoy daje wszelką gwarancyę że mu się to uda. 

Zaginiony list pieniężny. Dwa dni toczy się 
skrzętne doshodzenie za zagubionym na poczcie 
lwowskiej listem z 9.600 koronami, a ciągle jeszcze 
bezowocne. Zawierał on odwózkę xwyżek kasowych 
z poczty tarnowskiej, przeznaczoną dla dyrekeyi 
pocztowej. List ten nadszedł na pocztę lwowską 
o godz. 8 rano w niedzielę; o godzinie 12tej z po- 
wodu że w niedziele kasa główna pocztowa nie 
funkoyonuje, ulokowano go w kasie podręcznej, aby 
nazajutrz oddać go kasie głównej. Atoli o godzinie 


8-mej wieczorem spostrzeżono, ke w kasie podręcznej | 


listu tego nie ma. I dyrektor urzędów pocztowych, 
p. Maresz, i komisarz policyi p. Łysakowski rozwi- 
nęli śledztwo nadzwyczaj pkrupulatne, na razie 
wszystko bez skutku. Dotąd absolutnie nie ma naj- 
mniejszego śladu podejrzenia na nikogo; nie wia- 
domo nawet, ezy zachodzi tu kradzież, czy też list 
się zagubił w biurze. Przed paru laty w Wiedniu 
zaginął był znaczny zapas merek pocztowych, o któ- 
rego kradzież posądzono pewnego urzędnika, który 
posądzenie to przecierpiał w więzieniu; dopiero 
przy porządkowaniu biór, całkiem przypadkowo, 
marki się znalazły. Czy w niniejszym wypadku za- 
chodzi może także coś podobnego nie wiadomo; 
dyrekoya poezt sądzi, że to nieprawdopodobne, ale 
i takiego zdarzenia nie wyklucza. Dotąd nie are- 
Bztowano w sprawie tej nikogo, gdyż nie można 
było nabrać przekonia o czyjejkolwiek winie. 

Małżeństwa wojskowych pruskich. Przyto- 
czone juk przez nas rozporządzenie głó wnodowodzą- 
cego w Poznaniu generała Btiilpnagla, zabraniające 
udzielać podoficerom pozwolenia na małżeństwa 
z Polkami, nie jest, jak zaznaczają dzienniki, no- 
wem rozporządzeniem ani też samodzielnym aktem 
generała, lecz cesarskim rozkazem gabinetowym, 
wydanym już dawne, — krótko po wojnie francu- 
skiej, który atoli z biegiem lat zup.łnie poszedł 
w zapomnienie. Przypominejąc go teraz władzom 
wojskowym, wyraża generał Stiilpnagel ubolewanie, 
że przez tyle lat wcale się do rozkazu tego nie 
stosowano i uzupełnia go jeszoze kilku dodatkami, 
w których najciekawszem jest zarządzenie, zabra- 
niające podofiserom posyłania dzieci do wyższych 
szkół, gdyż xdaniem jego, dla dzieci podoficerów 
wystarczać powinna zupełnie nauka w szkole ele- 
mentarnej, 

Z cichych dramatów. Na Kazimierza w Kra- 
kowie miało się w piątek odbyó wesele dwojga 
młodych izraelitów. Panna młoda, Regina Feilgut, 
w stroju weselnym, w orszaku gości, oczekiwała 
przybycia oblubieńca, lecz niestety, nie doczekała 
się go, a natomiast otrzymała wiadomość, że on od- 
jechał do Wiednia, by tam poślubić córkę bogate- 
go kupca. Zrzuciła więc weselne szaty i udała się 
na inspekcyę policyjną, gdzie z całą szczerością 
wynurzyła swój żal i ból głęboki. — „Pracowałam 
i bawiłam się — mówiła Regina — lecz nigdy nie 
myślałam o miłości, nigdy nie miałam chęci do 


w takich przymiotach jak  trzpiotowatość, 
zmienność, kapryśność, niekoneekwencye lub 
rozmaite niespodzianki w obejściu sią panien, 
leog o tę, której poznawanie dla mężczyzny 
a zwłaszcza dis młodego człowieka główny 
urok towarzystwa kobiecego stanowi. Młod 
człowiek, idąo na zabawę między młodziutkie, 
choże panny, pączki wiośniane, ma nieraz 
tylko tam jedyną sposobność poznawania ko- 
biet, instynktownie szuka żywiołu kobiecego i 
ohciałby się dowiedzieć, jak myślą, rozmawiają 
i zachowują się te, w pośród których się jego 
przyszła wybrana znajduje; jak się w tych 
pięknie ufryzowanych giówkach  ozwierciedla 
ten kwiat marzeń, który jego zajmuje, radby 
zachwycić zeń jakieś dźwięki, a tymoza 
sem spotyke go kompletne rozczarowanie. 

Panny młodsze bowiem idą na bal prawie 
jedynie w tym celu, aby zadowolić czysto fisy- 
czną żądzę wytańczenia się, i możeby im na- 
wet było przytem wszystko jedno, czy tańczą 
z mężczyznami czy z kobietami, gdyby nie to, 
że mężczyźni bardzo dobrze tańczą, prawią im 
słodkie komplimenta, są bardzo grzeczni, schle- 
biają ich ambioyi, a to zawsze jest przyjemne. 
Starsze zaś panny zahypnotyzowane są potrze- 
bą zamążpójścia,a jeżeli posłyszą mlowo „miłośó*, 
to słowo to nie wywołuje w nich bynajmniej 
wyobrażenia romantycznego gaju, księżyca, sło- 
wików itp. akcesoryów, lecz przedewszystkiem 
sukni ślubnej, pierścionków, zapowiedzi, Ħa- 
zdrości towarzyszek itp. całego ceremoniału. Tę 
samą też wartość mają ich rozmowy z mężczy- 
znami: idzie im tam głównie o to, aby jak 
najmniej o sobie powiedzieć (z wyjątkiem wy- 
mienionych pod 4) bardzo tanich wynurzeń), 
wykręcić się ze wszystkich pytań, a zachować 
pozór, że się rozmawia. Dlatego pewien mój 
kolega wyraża się, że ilekroć rozpocznie z pan- 
ną rormowę o rzeczy, któraby dopiero napra- 
wdę potrafia zainteresować obie strony, to 
panna „odpłynie bokiem". Równocześnie także 
panny nie są wogle ciekawe, na swoich przy- 
szłych mężów, nie starają sią badać ich cha- 
rakteru, temperamentu, doświadczeń i t. d. (to 
też często dowiadują się o wielu rzeczach za 
późno). To po prostu dla nich żerra incognita, 
świat, którego nie mają u siebie, więc go on 
u drugich nie interesuje. | 

Naturalnie zarzucą mi wszystkie panny 
chórem, że chciałbym, aby towarzyska rozmo- 


wa przybrała jakieś formy niebezpieczne i|j 


przekroczyła naturalne granice wyznaczone ró- 
źnioą płci. Ależ bynajmuiej! mojem bowiem 


pz 


małżeństwa... Pewnego razu spotkałam się z nieja- 
kim Aronem Jfingerem. Kto on był, nie wiedzia- 
łam i do do dziś dnia nie wiem, lecz wiem, że był 
młody, ładny, że gdy zaczął mówić, słuchałam słów 
jego z rozkoszą. Niebawem pokochałam go, pozna- 
łam miłość i jej tajniki. Aron droższym mi był nad 
wszystko. Każde jego życzenie było dla mnie roz- 
kazem. ŻZiądał pieniędzy, pracowałam ciężko, lecz 
jemu, mojemu ukochanemu, dawałam bez rachunku, 
Sześć miesięsy przeżyłam w rozkosznych marzeniach, 
bo Aron obiecywał mi, że niebawem poślubi mnia i 
że będziemy zawsze razem, zawsze razem... Przed 
para dniami przyszedł do mnie i oświadezył, że 
skutkiem zbiegu interesów musi wyjechać do Wie- 
dnia, a przytem dedał, że brak mu średków na tę 
podróż. Dobyłam ostatnie 200 koron, które chowa= 
łam na urządzenie naszego gospodarstwa, ustroiłam 
go przyzwoicie od stóp do głów, a resztę oddałara 
mu do rąk. Aron pojechał. Teraz odebrałam z Wie- 
dnia wiadomość, że interesem, który go tam powe- 
ływał, było małżeństwo z córką bogatego kupca. 
Ja dałam mu wszystko, moją miłość, mój majątek, 
cześć moją, a w zamian za moje serce i poświęce- 
nie, zostałam  zdradzoną, wystawioną na hańbę i 
pośmiewisko, bez środków utrzymania siebie i tego 
dziecięcia, którego matką wkrótoa zostanę“. 

Z Pilzneńskiego nam piszą: Od  niepamię- 
tnych czasów drogą gminną z Łęk górnych do 
Zwiernika nikt absolutnie się nie opiesował i nie 
opiekuja; toż samo s małem zastrzeżeniem da się 
powiedzieć i o drodze z Pilzna do Zwiernika, 
Do jakiego stopnia stan dróg tysh doszedł, ilustru- 
ją najlepiej przykłady zauważone przez podpisanegc. 

1. Przykład. Handlarz drzewem S. Engelhardt 
z Tarnowa ugrzązł w br. w bezedniu błotnem tak, 
że z czterema ludźmi jednego konia przez dwie go- 
dziny, przy pomocy różnego rodzaju dźwigni, z bło« 
tnego gościńca wyciągać musiano. 

2. N. Wszołek z Rozenbarku utonął z dwo- 

ma końmi i próźnym wózkiem na drodze pod sa- 
mym dworem tak, że dopiero ezterema wołami, wy- 
pożyezonymi mu przez podpisanego, wyciągnąć go 
zdołano. 
i 8. Zastępca firmy „S. Gurgal w Krakowie“ 
jadąc fiakrem z Dębicy, nie był w stanie dojechać 
dc zamierzonego celu i tylko dzięki' dwu parom ko- 
ni urzędników gorzelnianych, którzy szczęśliwym 
trafom na miejscu się znajdowali, zdołał wózek Wwy- 
ciągnąć, przyczem konie fiakierskie potargały cho- 
monty, a wózek przewrócił się i połarńał. 

4. Lekarz powiatowy p. B, jadący w sprawie 
urzędowej swoimi końmi, zmuszony był w połowie 
drogi konie z wózkiem odesłać do domu, a dalszą 
drogę do Zwiernika, odbyć wynajętymi i przywy” 
kłymi do błota końmi chłopskimi, j 

5. Komisarz straży skarbowej w Pilmie p.F' 
po kilka niefortunnych próbach jazdy końmi do 
Zwiernika zaniechał tego eksperymentu, i mimo 
wieka i słabości przyzwy-zaja się do samochodów, 
jakiemi obdarzyła go matka natura. 

6. Podpisanema utonęła krowa' w błocie na 
tej tak zwanej „drodze*, a przy wyciąganiu tak zo- 
stała sforaowaną, że po tem „uratowąniu* jeszeze 
tylko 12 godzin żyła. 

Oto wkromna wiązanka faktów najwymowniej- 
szych, Przysłowie powiada, że kropla wody ustawi- 
oznie padająca, wyżłabia kamień, wątpię jednak 
czy można będzie to samo powiedzieó o moich dosć 
częstych korespondencyach o naszej Radzie powia- 
towej. Jak jednak kto może, tak niechaj służy do- 
bru publicznemu. Wykazałem tn, że poszkodowanym. 
nie jestem tylko ja sam, ale i osoby m dalekich 
stron przybywające, ilu jest jednak i takich, któ- 
rych lamenty nie dochodzą uszu moich | 

Nie też dziwnego, że wspomniane drogi * gą 
stale omijane; za to po obu ich stronach na kilka 
metrów szeroko gą rozjeżdżane pola, bez względu 
na to, czy obsiane lub nie. Czyż jednak może być 
inaczej, xiedy władze, do których to należy, aą o: 
bojętne na wszelkie Życzenia stron, objawiane bądź 
to drogą petycyj, bądź dziennikarskich przypomnień 

Unikatem pod względem technicznym jest w 
Łękach górnych zwyczaj zastawiania wody prymi- 
tywnemi śluzami z darni w rowach między gran: 
tami i kierowania jej na środek drogi. Ileż razy 
prosiłem wladze o usunięcie tych wadliwości £ 
A zawsze bez skutku! 

.. Teren drogowy w całej swej rozciągłości jest 
najfatalniejszy. Pominąwszy bowiem niespotykana 
już dziś nigdzie kolosalne spadki, wygony, mające 
pretengyę do nazwy drogi, Wskutek braku wanel- 


meaa inie 
zdaniem, dwoje rozumnych ludzi potrafi w o- 
brębia form towarzyskich powiedzieó sobie 
mnóstwo interesujących rzaczy, rozkochać się 
nawet i odkochać w przeciągu kilku minut, nie 
naraziwszy się wzajemnie na żaden zarzut lek- 


y | komyślności lub nietaktowności. Zresztą forma 


dlatego tylko nazywa się formą, żeby w wiej 
jakas treść była; a im bardziej GA, 
wytworniejsza jest forma, tem lepszą powinna 
być trażó, która ma ją wypełnić, tak jak w 
kosztownym puharze powinno szumieć najszlą - 
chetniejsze wino. 

Ażeby naocznie udowodnió, że mój zą- 
rzut codo niekobiecości jest słuszn 3 przypo» 
mmng tylko tym pannom, które te powyższe mo- 
je słowa przeczytały z oburzeniem w sercu 
jak to one rozmawisją między sobą, wróciwsz 
z zabawy. Mężczyźni rormawiają ze sobą 2) 
dewszystkiem o wpotkanych pannach, o ich in. 
telektuaktualnych przymiotach, o treści rog- 
mów, a iuż nawet najpospolitei z nich będą 
mówić o tem, jaki ta a ta panna ma chód, ru- 
chy, oczy, jak tańczy itp. Tymozasem panny 
mówią sobie przedewszystkiem trzy godziny o 
różnych tualetaeh, które się na tym balu lub 
wieczorku pokazały, potem 1 godzinę o tem 
kto z kim tańczył, który której nadskaki wał, 
badają, jakie bal dał nowe szanse do zawarcia 
nowych stadel, a wspominając wreszcie o meot- 
ozyznach wymieniają przedewszystkiem wysSo- 
kość ich pensyi, rangi itp. 

Nic dziwnego, że młody męż . 
znawszy taki świat panieński, po ar ra 
rezygnuje z poznawania go bliżej, różnice mię: 
dzy imdywiduami już go nie wiele obchodzą. i 
zaczyna pytać tylko o posag, jeżeli wogóle nie 
traci całkiem ochoty do żenienia się. Kaśd 
zresztą obserwował, Że ną balach, wiecaorkach 
itd. najmniej się stadel kojarzy, najmniejsze jest 
żoiwo dla Amora i Hymenn, a lwia część mał: 
żeństw zawdzięcza swój początek albo węzłom 
pokrewieństwa, albo dłuższej znajomości prywa- 
tnej, albowreszcie swątsnin. Za pomocą karnawa- 
lu robią partyę głównie tylko panny piękne lnb 
bogate, inne zaś tylko wtedy, gdyim przycho« 
dzą Me wyjątkowe okoliczności, 

Ay tz młodzi mężczyźni szukają przede» 
wszyst nie małżeństwa (dla nich małżeń. 
stwo jest zwykle na drugim planie), lecz ze- 
tknięcia się z z nieznanym im a tak ich wa- 
bigoym jg wiołem kobiecym, tego dowodem 
je kom WC zarzut, że nadskakują głównie 

ę dak ęśatki bowiem, kobiety uwolnione 
z pod cięzaru potrzeby wyjścia za mąż, bawią 
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kiego szutrowania, wygony te zagłębiły się do tego ria, śpiewaczka włoska. Hrabina Gloria jest podo- 


stopnia, że biegną częstokroć parę Bąźni głębokimi bno biedną wdową, która dzięki pięknemu głosowi 


varowami, a tak wąskimi, że zdarza się, iż kiedy długi ozas jako śpiewaczka operowa na chleb dla 
dwa wozy ze stron sobie przeciwległych się zjadą, ' siebie i dzieci zarabiała, W teatrach Varićtós je- 
iaden muzi się wycofywać, ale tylko w ten sposób, i dnak lepiej płacą, więc dla miłego grosza rzuciła 
że się konie wyprzęga i prowadzi na tył wozu, aby | Seenę poważną i występuje jako „słowik włoski* 
Ko tamtędy ruszyć, gdyż zboczyć za nie w Świecie . w t. zw. „Rauchteatrach*, 
uie można. | Paryska kolonia polska krząta się gorliwie, 
A przesież to okolica begata w lasy, w skały | ażeby przybywającym na wystawę współziomkom 
przydatne na miejscu do budowy dróg, obfita w po- | ułatwić i umilić pobyt w Paryżu. Pan Strumiński 
kłady wapna, dotychczas nietknięte, a ziemia i wydaje zatem pelski „Przewodnik po Paryża i oko- 
nrodzajna. Cóż z tego, kiedy tylke z ogromnym tru- | lieaeh“, p Kubicki przygotowuje „Album pamiątek 
dem da się cob w ezasie suchym wyprowadzić, ge- | polskieh w Paryżu i Franeyi“, wreszcie „Koło mło- 


rzelnie saś, w razie nieurodzaju ziemniaków, mvszą 
być bezczynne, bo dowóz materysłów surowych jest 
wręcz niemożliwym ; sprowadzenie jednego ząga 
drzewa wymaga w najlepszym razie ośmiu par wołów. 
Wobec tego wskazanem byłoby, aby przynajmniej 
tymczasowo Wydział powiatowy utrzymywał dla 
ratowania podróżnych w miejscach zagrożonych kil- 
ka zaprzęgów. 

Twierdzenie erób niechętnych porządnej budo- 
wie dróg, iż w tym kącie powiatu nie po- 
trzeba lepszej komnnikacyi zaprowadzać, gdyż uży” 
teezność jej niby ma jedną tylko gminę rozciągać 
uię może, jest bardzo płytkie, bo pominąwszy to, iż 
Zwiernik nie leży gdzieś na krańen ląda, lecz 
w Europie środkowej, między wioskami i miaste- 
oykami i może się stać wybornym terenem dla ko- 
munikacyi wielkich, bezdrożnych dziś obszarów — 
przykłady na wstępie mego listu tylko wyrywkewo 
przytoczone wskazują, że chodzi tu o uczynienie 
zadość potrzebie bardzo szerokich kół, Dziś rze- 
czywiście ludność okoliszna musi omijać zdala tą 
miejscowość, bo niepodobna przypuszczać, aby ktoś 
z eslą świadomością szukał nieszezęścia. Nie jest 
też wypadkiem oderwanym, iż podpisany zmuszony 
w zimie szuka porady lekarskiej w sąsiedniem 
miasteczku o 17/4 mili odległem, zrobił 7 mil, wy- 
rażnie siedm mil, nie cheąc na drodze właściwej 
łamać karku. Zatem tylko ktoś zmuszony nieubła- 


ganą koniecznością zapuszcza Bię dzisiaj w te bez- | 


| dzieży“ utrzymywać ma przez czas wystawy dyżu- 
| ry dzienne. Podniesiono projekt założenia czytelni, 
| w której znajdoweć się mają wszystkie, jakie tylko 
| gdziekolwiek na świecie wychodzą, pisma polskie. 
Taka czytelnia stanie się niejako ogólną wystawą 
prasy naszej i da możność przybywającym z różnych 
stron codziennego dowiadywania się e tom, co się 
dzieje w domu. 

| Zmarli. W Tarnowie Ludwika Konoka, żona 
radzcy sądowego, lat 46. — W Krakowie O. Wła- 
dysław Zaborski T. J. lat 70 wieku, w Zakonie 
lat 30. — W Nowym Sączu Eleonora z Wilozków 
Lóschowa, wdowa po komisarzn starostwa. — We 
Lwowie Karol Reiner, emer. radzca namiestnictwa, 
lat 86, 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —5, w poł. 
—4 R. Bar. 766. Podnosi się. Pogoda. 
Z seryi sylwetek. 

Cóż to za człowiek nędzny, wylękły a smutny ? 
Czy płacze łzami duszy po stracie okrutnej ? 

Czy może nieszczęśliwa to losu ofiara, 

Która sregich przeznaczeń uniknąć się stara ? 
Wzrok błędny, cera żółta, a oczyma krwawo 

i Przewraca. Czy przeklina swoją dolę łzawą ? 

Nie dziw, że jest ponury.. Wozoraj zdjęty szałem 
| Znęcał się z nożem w ręku nad dziecięsiem malem; 
| Onegdaj własną żonę pokrajał na ówierei ; 
Jutro sam z ręki wrogów nie uniknia śmierci ; 
Samobójstw szereg długi popełnia dzień po dnin ; 


droża. Gdyby zaś była droga porządna, to i ruch; A bywa w Kulparkowie dwa razy w tygodniu ; 


się wytworzy i okolica się ożywi, bo ma wszelkie 
po temu wkrunki. Mieszkamy wprawdzie między 
dwems ram'onami kolei państwowych: Kraków- 
Lwów i Tarnów -Leluchów, jednak bez Żadnych 
korzyści, bo dojazd do nich tylko bardzo rzadko 
możliwy. í 

Częste jarmarki w Pilznie, Tuchowie, Rygli- 
each, Jodłowy, Tarnowie i Dębicy, na których lu- 
dność mogłaby swe potrzeby zaspokajać, są z po- 
wodu niebezpiecznych dróg tylko nielicznie nawie- 
dzane. Wszystkie te okoliczności przemawiają za 
tem, aby o drodza porządnej w te strony nietylko 
pomyślano, ale i myśl w czyn zamieniono, jakkol- 
wiek marszałek powiatu tu nie mieszka. 

J. Zwternicki, delegat powiatowy. 

Influenca grasuje w przerażający sposób we 
Lwowie. Nie ma prawie domu, gdzieby nie było 
chorego. Jak zapewniają lekarze, zapadło na tę 
chorobę obecnie przeszło 2000 osób. Infinenea obja- 
wią się rilną gorączką i sprowadza przypadłości 
przewodu pokarmowego i narządów oddechowych. 
Na szczęście jednak przebieg jej jest w bieżącym 
roku o wiele pomyślniejszym jak w latach poprze- 
dnich, kiedy to śmiertelność wskutek infaeney była 
bardzo znaczną. 


Odstraszający przykład. _ Dziesięcioletni Jan | 
Drohobyczu podczas | 


. i! szego kontaktu z T p i 
wieczorku kasynowego skradł z restauracyi butelkę i Een obory D daa i e a 


Wożniak dnia 23 z. m. w 
koniaku i pudełko papierosów. Z dwoma nieco 
starszymi od siebie towarzyszami malec tak na- 
miętnie delektował się koniakiem i papierosami, że 
nazajutrz umarł wskutek ostrego zatrucia się al- 
koholem. 

Pamiątkowa kaplica. 
ks. bisknp Szeptycki poświęcił w Stanisławowie 
kaplicę w zakładzie dla kalek i starców przy nl. 
Halickiej, ufundowaną na pamiątkę 50 letniego 
jubilenszu cesarskiego kosztem miasta i stanisła- 
wowskiej Kasy oszczędności. 

Wydalił się z domu rodzicielskiego przed pię: 
ciu dniami 13 letni Teofil Kruk, mały, blondyn, po- 
ciągłej twarzy ; dotąd nie zdołano go odszukać, 

Na gorącym uczynku schwytano dziś Zy- 
gmunta Wolskiego, z zawodu kelnera, który w bra- 
ku zajęcia zawodowego, zabrał się do otworzenia 
za pomocą dłuta sklepu korzennago p. Kapki na 
ul. Haliekiej, 

Hrabina szansonistką. Od pewnego czasu wy- 
stępuje w teatrze Variété w Kalisza brabina Głlo- 
L PEPE ZY TA AK" KARTE POCZET 


pocz 


się bezinteresownie, a przytem znając mękozyzn, 
znają także zarazem już dobrze same siebie i 
podobne są do tego pełnego kwiatu, który 
wprawdzie jeden tylko zerwać ma prawo, ale 
który dla wszystkich siłą natury sws wonie 
roztgcza. 

Zarzut ten zresztą, który, jak już udowo- 
dniłem, spada przedewszystkiem na same pan- 
ny, ma także swoją etyczną stronę, lecz pod 
tym względem postawiony jest — że użyję 
najłagodniejszego wyrazu — tak lekkomyślnie, 
że go nawet odpierać nie warto, bo podykto- 
wany jest zazdrością, a nie chęcią wyświa- 
tlenia prawdy. Dla tych zaś, którym nie wy- 


starcza powyższe psychologiczne wytłómacze- |stępca, członkowie: pp. Michał Garbiak, Mikołaj scach publicznych na 


nie, podniosę jeszoze tę wożną okoliczność, że 
panny chodzą na bale wszystkie, brzydkie 
i ładne, bogate iubogie, głupie i mądre, a mę- 
żatki tylko te, które celują pięknością, wdzię- 
kiem lub dowcipem i mają dzięki tym przy- 
miotom szanse bawienia się, a więc te, które 
sobie już z zabawy niejako sport zrobiły. Nio 
więc dziwnego, że mężczyźni do nich 1gną, bo 
ioh te przymioty muszą przyciągać — jeżeli 
zaś owa tak nielaskawa na mężczyzn panienka 
twierdzi, że oni lgną do mężatek, ponieważ 
one są mężatkami, to ja cśmielam się twier- 
dzić przeciwnie: pomimo, że są mężatkami, 
dla nikogo bowiem nie jest przyjemnem ngra- 
żać bądź co bądź swojego serca tam, gdzie 
możliwość pesiadania jest absolutnie wykluczo- 
na i gdzie każde bardziej na seryo saangażo- 
wanie się grozi cierpieniami. Dodać tu jeszcze 
murse, że uczęszczające ra bale i zabawy mę- 
żatki należą zwykle do sfer bardzo wpływo- 
wych, ich mężowie piastują już wysokie sta- 
nowiska, one same są protektorkami balów, 
pomagają w ich urządzaniu, werbowaniu gości, 


we wszystkich innych zabawach w danem mie- | wie od 26 lutego do 4 marca 1900 — bez opłaty ' serdeczniejsze gratulacye. Żywię najszorersze 


oie, np. festynach, koncertach itd. mają wybi- 
tną rolę, więc też młodzi ludzie nie nadskaku- 
ją im, lerz po prostu jużz grzeczności dbają o 
to, aby się bawiły. 

Karnawał już nleciał, posypaliśmy sobie 
głowy popiołem, akuratnie jest teraz czas na 


symistą, iż sądzę, że mojemi uwagami nie od- 
dam usługi płci pięknej lecz owszem przez nią 


będą, bo wiele rzeczy nazwałem po imieniu. 
Kreślę się z szacunkiem Pitat. 


meenen 


Poprzedniej niedzieli | 


Co sieczór jęków, zgrzytów i złorzeczeń słucha, 
W żółci i nienawiści kąpiąc codzień ducha... 
Któż to jest? Ach, to aktor, któremu los każe 
Wyłącznie we współozesnym grać repertuarze... 
Ona ma za co! 

— Czy pani mecenasowa życzy sobie mieć por- 
tret en face, czy z profilu? 

— Ja poczebuje mieć tak, jak drożej kosztuje !., 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek 
(wznowienie) „Dalibor*, opera historyczna w 5 
aktach Smetany. We środę „Wróble“, komedya 
w B aktach Labicha i Delacour. We czwartek 
„Dalibor“, W piątek po raz 1-szy „Dzierżawca 
z Olesiowa“, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. W sobotę po południu „Król Lear“, tra- 
gedya w 5 aktach Szekapira, wieczorem „'Truba- 
dur“, wielka opera w 6 aktach Verdiego. 


Część ekonomiczna. 


$ Walne zebranie Kółek ralniczych powiatu 
lwowskiego odbyło się onegdaj w sali Rady pewia- 
towej we Lwowie pod kierownictwem dyrektora 
pana Steczkowskiego. — W ożywionej dyskusyi, 
w której zabierali głos nauczyciełe ludowi i wło- 
ścianie, zachęcano do utrzymywania jak najściślej- 


zgromadzeń powiatowych z demonstracyami gospo- 
darczemi. Uehwalono starać się za pośrednietwem 
Zarządu głównego o pożyczkę w Wydziale krajo- 
wym celem założenia obory zarodowej i o założenie, 
flii handlowej za rogatką żółkiewską we Lwowie. 
Po wyczerpaniu dyskusyi, nastąpiły wykłady pp. 
delegatów patronatu Kółek rolniczych: „O nabywa- 
jniu nasion“ i „O spółkaeh systemu Raiffeisena“, 
i Oba wykłady były wyczerpująco i nader przystępne, 
za co pp. prelegentom Zgromadzenie wyraziło po- 
, dziękowanie. Po rozlosowaniu między obecnych na- 
| rzędzi gospodarczych i produktów rolnych, podzię- 
kował p. przewodniczący delegatom Towarzystwa 
| kończył. -— Zauważyć musimy, iż najliczniej zgro- 
| madzili się włościanie z Rzęsny polskiej z wójtem 
„swym i przewodniczącym Rady szkolnej miejscowej, 
' na czele, ro Świadczy o pięknym rozwoju tamtej- 
szego Kółka rolniezego, które założył i którego du- 
szą jest miejscowy kierownik szkoły pan Mieezy- 
sław Fiala, 

8 Spółka owocarska w Nadwórnie. Daia 3 bm. 
zawiązała się pod tą firmą spółka, jako stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką Celem 
spółki jest podniesienie sadownictwa w okolicy, 
| przedewszystkiem przez ujęcie w rękę handlu i prze- 
' róbki owoców. Jako okręg działalności przyjęto 
rw zasadzie sądowy powiat nadwórniański, wolno 
jednak wpisywać się także z równemi zupełnie pra- 


nesi 20 koron, spłacać go można w miesięcznych 
| ratneh po 2 korony ; wpisowe 4 K. Ilość członków, 
| którzy przystąpili przy założeniu 59. Dyrekcyę sta- 
|nowią: pp. Stanisław Górski, Józef Skurewicz jako 


i skerbnik. Rada nadzorca: pp. Ludwik Abgarowi z 
jako przewodniczący, Włodzimierz Lipecki jako za- 


| Halikowski, Michał Koczerenk, Teodor Ludkiewicz, 
| Józef Müller, ks. Kornel Piotrowski i Jan Sko= 
rupski. Do komisyi szkontrującej wyznaezeni pp. : 
Garbiak, Koczorżuk i Ludkiewicz, Spółce rokują 
wśzysoy znakomity rozwój, a to ze względu na od- 
powiedne warunki miejscowe, jakoteż 
odozuwaną potrzebę reformy na pola 
| stosunków w handlu owocami, 

_$ Wiedeń 6 marca. Na wczorajszy targ 
zwieziono bydła rogatego na rzeź ogółem 5849 sztuk, 
w tej sumie było z Galicyi 508, z Bukowiny 26, 
| Przebieg targu ociężały, Ceny spadły o 0'50 kor. 
Z calego spędu zostało niesprzedanych 65 sztuk, 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano : 45 sztuk 


powszechnie 
opłakanych 


po 52.— do 60.— koron, 286 sztuk po 61—67 k.! 


211 sztuk po 68 do 72 k., 10 sztuk po 73.— do 
76.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podtnczone bez różnicy pochodzenia kupo- 
wano po 52 do 65 koron, krowy podtuczone po 52 
do 62 kor, bydło chude dla masarzy po 34 - 51 k, 
także za centnar metryczny żywej wagi. 

$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
' przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 


i akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra- 
mów: Pszenica starą 7.15 do 7.35, nowa 
; 0:00—0.00, żyto stare 5,45 do 5'65, nowe 0.— do 
000, jęczmień browarny 6.15 do 660, jęczmień pa- 


tymotka 


| gospodarskiego za przybycie, czem zgromadzenie zae ' 


wami i osobom z poza okręgu spółki. Udział wy- | 


zastępca, Bazyli Borysiewicz jako prowadzący księgi ` 


stewny 4:80 do 5.10, owies 5.35—5.50, hreczka | cusku: „W życzeniach, jakie Wasza Cessrska 
0-00—0.00, kukumdza zeszłoroczna 00.0—0.00, ku- | Mość byłeś dobrym z Wi | rocznie 
rachunek sumienia. Niestety jestem dotyla pe- | kurudza nowa 0.00 do 0.00, proso 0.— do '0= | u i sA, widze t prepjem 
groch do gotowania 6.75 do 9.—, groch pastewny 
|5.70 do 6-10, soczewica 0.— do —.—, fasola 0.— 
potępiony będę, z drugiej za to strony jestem | 0:—, bobik 5.00 do 5.25, wyka 6.36 do 5.65, ko- | sarską Motó przyjąć za to Nasze podziękowa- 
pewny, że wszyscy młodzi ludzie wdzięczni mi | niczyna czerwona 75.00 do 85.00, koniczyna biała 


50.00 do 70.00, koniczyna szwedzka 70.— do 85.—, | naszej strony zasyłamy do Boga Wszechmo- 


26.00 do 32.00. anyż rosyjski —.— do! cnego, aby raczył udzielić Waszej Cesarskiej 
——, anyż płaski —,— do a kminek 00—00, ! M DX TORY aszej j 
rzepak zimowy 11,05 do 11.40, rsepsk lstni —,— ! gzozęścia*. 


PRZEGLĄD s dnia 7 Marca 1800 
| ——, Inianka —.— do —, nasienie lniane 0.00 —0', 


| nasienie konopne 0.00—0*00, chmiei —.00do —.—, daje następujące doniasienie : 
jnafta zwykła 19,50 do 20.00, nafta salonowa 20.50 książę w Centralnej Afryce Eburdadj przed- 
|do 21.50, łój topiony 36.00—87.00, spirytus 10.000 sięwziął w ostatnich dniach] operacye wojsko- 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku we, ażeby wcielić państwo swoje do Turoyi i 
3760 do 88.00. powstrzymać obcą inwazyę. Rozporządza on 
$ Z kolei. Z powodu wielkiego nagromadzenia wojskiem w sile 60.000 ludzi. 

towarów w stacyi Waisekirchen, leżącej na linii ; Londyn 6 marca. Do Morning Post dono- 
Zeltweg-Wóllan w okręgu ©. k. Dyrekcyi kolei szą z Waszyngtonu : Podług telegramu z Grey- 
państwowych w Villach, zarządzono w myśl $ 69 town Costariea zamierra wypowiedsieó Nicara- 

ust, 7 regulaminu rnokn następujące ograniczenia gui wojnę. 
dla tej stacyi: a) termin wolny od składowego dla | 
nadnhodzących towarów skrócono do dwóch "3 
| 


Wojna w Afryce. 


„ Londyn 6 maros. O rzekomem wzięciu do 
j niewoli Bullera nic dotychczas nie wiadomo. 


ITELEGRAMY „PRZEGLĄDU. yti wizy ee E 


b) składowe za każde 100 kg. i 1 dzień podwyż- 
Bzono na 6 halerzy. 


sował do królowej Wiktoryi telegram z po- 
)winszowaniem z powodu pomyślnego obrotu 
,, Londyn 6 marca. Kanclerz państwa Bro- | wojny w południowej Afryce. 
driok oświadczył w Izbie gmin, że pomimo; Londyn 6 marca. Times donosi z Laurenco 
dochodów z podatków w sumie 12,300.000 fant. | Marquez, że obiegają tam dwie rozmaite po- 
szterl., pozostaje jeszcze do pokrycia niedobór głoski. Wedle jednej Transwaal wdrożył per- 
w wysokości 43 milionów funtów. Z tych 8 traktacye pokojowe, wedle drugiej zaś wprost 
milionów znalazło już pokrycie w pożyczce, przeciwnej Boerzy zaatakują Anglików pod 
pozostaje tedy jeszcze 35 milionów, które ma i Glencoe i Ladysmith. 
się pokryć przez wydanie bonów i efektów | Londyn 6 marca. Biuro Reutera donosi z 
państwowych. „Mówca wyraża życzenie, aby ; Kapsztadtu, że silny oddział Anglików masze- 
w tym sposobie pokrycia wzięła udział cała | ruje w kierunku na północ od Kimberley z 
szeroka publiczność, a nietylko kilka bogatych | zamiarom przekroczenia rreki Vaal koło Four- 
jednostek. Niech cały ogół przyjdzie państwu jtinsrand. Zdaje się jednak, że natrafią na prze- 
z pomocą. Angielscy żołnierze okezali, iż są szkodę, gdyż most w tem miejscu na rzece zo- 
| gotowi położyć życie zm ejczyznę, niechże ci, i stał zerwany. 
którzy siedzą cicho w domu, okażą, że nie są | Wadle nurządewego doniesienia z Kap- 
| tchórzami i przyjdą w inny sposób z pomocą | stadtu, gubernator Miilner wydał proklamacyę, 
ojczyźnie. Rząd pewien jest, że Izba nie od-; w której powiade, iż z powodu, że w niektó- 
mówi dalszych ofiar. (Żywe oklaski). ! ryoh dystryktach ludność, korzystając z neja- 
. Izba odrzuciła 209 głosami przeciw 60 ,zdu nieprzyjacielskiego, chwyciła za broń prze- 
wniosek Irlandczyka Redversa o zniżenie cła, ciw angielskiemu rządowi, okazało się konie- 
od herbaty o 2 pensy, natomiast przyjęła za- | cznem w tych okolicach zaprowadzić prawo 
RE przez rząd podwyższenie cła od ; wojenne, 
| herbaty 223 głosami przeciw 48. Następnie ; Londyn 6 mresa. Rozpowszechniono tu 
| przyjęła Izba znaczną większością wniosek ©; wczoraj pogłoskę, jakoby Buller ksapitulowal 
,podwyższeniie cła od tytonin, cygar, spirytusu w Ladysmith i został wzięty do niewoli. Po- 
ji piwa. - ? | głoski te były zwyczajnym manewrem giełdo- 
| „Rzym 6 marca. W parlamencie włoskim | wym i naturalnie nie potwierdziły się. 
| oświadczył minister spraw zagranicznych Vis- | 
conti- Venosta w odpowiedzi na zapytania kilku 
| posłów ze skrajnej lewicy, czy zamierza pośre- | 1 
į dniozyó w wojnie między Anglią a Tranewa- | Wiedeń 6 marca. Dzisiejsze posiedzenie 
, alem, że pojmuje uocznoia, jakiemi przejęci są Izby panów rozpoozęło się o godz 1/1. Na la- 
;interpełanci, sądzi jednak, że akcyę, o której | wie ministeryalnej jawili się wszysoy ministro- 
, mowa, możnaby przedsięwziąć dopiero wtedy, | wie. Przedewszystkiem złożyli przyrzeczenie 
gdyby okoliczności temu sprzyjały i pomyślny | nowomianowani członkowie Izby panów dr. 
zapowiadały skutek. Obecne jednak stosunki | Biliński, hr. Byland-Rheidt, dr. Karol Menger, 
„woale za tem nie przemawiają. Dep. Bosdari | dr. Plener i p. Sebor. 
odpowiedział wyrażeniem nadziei, że Anglia, Z kolei odozytano interpelacyę hr. Tar- 
z którą łączą Włochy stosunki przyjazne, przy- | kowskiego i towarzyszy w sprawie rewizyi do- 
: najmniej w formie tego życzenia zawiaądomiona | konanej w klasztorze Felicyanek w Kętach. 
zostanie o uczuciach narodu włoskiego. Prezydent zaproponował, ażeby na jednem 
i Budapeszt 6 marca. W sejmie węgierskim | Z najbliższych posiedzeń wziąó pod obrady 
Serenyi oświadczył się za wspólnością cłową | Wniosek br. Lemayera, postawiony jeszcze na 
'z Austryą i dodał, że osłabienia przemysłu | ubiegłej sesyi, a dotyczący spraw podatkowych. 
 anstryackiego. który jest największym  konsu-| .  Fropozycyę tę przyjęto, poczem przystą- 
mentsm węgierskich płodów surowych, nie leży | ptono do porządku dziennego, t. j. do dysku- 
wcale w interesie Węgier, Ugron wezwał rząd | Syi nad programem rządowym. Do głosu za: 
ażeby otwierał nowe targi zbytu na Bałkanie, pisani są między innymi: ks. Auersperg, dr. 
i w Nowej Azyi zamiast bezskutecznie konku- | Menger, dr. Madeyski, ke. Fürstenberg, bar. 
rować z Zachodem. - | Rieger, hr. Kotulinsky, hr. Albert Schönborn. 
Wiedeń 6 marre. Wybrany przez państwo- | Posiedzenie trwa dalej. 
wą Radę kolejową komitet dla taryf ekspor-| wewee 
towych, cświadczył się w myśl znanego me-| 
moryału lwowskiej Izby hendlowej i przemy- 
słowej za tem, żaby nadal obowiązywały da- 
kaj A dla al | jg o 30 em. 
grubości na szym końcu bez wzgl NA | i TETEE -A 
długość. Wybrano następnie PAL ZE dla a Qusowiec K. Siwicki z Cieniawy. Br. H, Czecz 
omówienia taryf na zboże, rłedy rolnicze, spi- | % Bierzanowa. M. Krzysztofowicz z Załueza. J. Fa- 
rytas, naftę, piwo i drzewo. Do subkomitetu renholc z Podola ros. H. Wielowieyski i A. Schńtx 
taa TO UREA : z ; z Krakowa. S. Kierski z Tarnepola. R. Foetterle 
g i ędzy innymi pp. Gorayski,; „rak: 
Russmann i Dattner. č z Wiednia. S. Forster z Londynu, Z. Kaberley z 
Genewa 6 marsa. Lucch eniego przeprowa- | Budapesztu. K. Ofenheim z Prerau. 


dzono w niedzielą do podziemnej celi, gdzie | ; 
pozostanie bez żadnego zatrudnienie, bez sto- i HOTEL EUROPEISKI 
sunków z ludżmi do 30 kwietnia j ALBERT SZKOWRON 
Paryż 6 marca. W Izbie deputowanych Lwów — Plac Maryacki, 
Berry zarzucił ministrowi marynarki, że nie- 


dbale prowadził i 5 iu- 
Eh ioei, il sprawę szpiegostwa szefa biu 


Rada państwa. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


m PEAT a na 


| eki z Mostów. Hr. F., Korytowski z Płotycz. M, 
ipp tudz'eż, „że sympatyzuja z Au- Udrycka, rotm. Schmidt i rotm. Kostner z Mostów. 
glią. Minister marynarki odpowiedział, że Phi- i S. Schofłer z Lipska. J. Jędrzejowicz z Rzószowa, 
lippe nie mógł zdradzić żadnych ważnych dat | J. Piotrowski z Królestwa. Fr. Stanitschka x Bir- 
„o stanie obrony narodowej. Głdyby istniały ja-| czy. S. Wolfer z Wiednia N. Gołaszewski z Tou- 
kie dowody winy, sprawę oddanoby sądowi. | stobab. J. Kraiński z Perespy. S. Długosz z Bo- 
Mimo tej odpowiedzi radykalny deputowany | rysławia. Dr. Iskrzycki z Sanoka. Br. J. Skal i 
„ Pelletan „ponowił zarzuty przeciw ministrowi | rotm. Heim z Żółkwi S. Szumpeter z Buska. 
marynarki, na co zabrał głos prezydent mini- z Rae 
strów Waldeck Rousseau i oświadczył, że rząd 
z przyjęcia wniosku Berryego no redukcyę 
budżetu marynarki wyciągnąłby odpowiednie 
,konsekwencye, Izba przeważającą większokcią 
| przyjęła poprawkę akceptowaną przez rząd. 


maa 


HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryscki — Lwów. 
Pierwszoregdny hotel s komfortem wsqdsony, 
pilaneńska restauracya s pokojem do śniadań, 
cukiernia èi fryzyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 6 marca. M. hr. Borkowski 
z Mielnicy. W. hr. Rostworowski z Hrehorowa, J, 
br. Frohlich s= Stanisławowa. L. br. Wattman z 
Rudy. B. Cieński z Łoszniowa J. Teltsch z Sta- 
nisławowa. M. Witkowska sz Trzoiany. J. Krzyszto- 


! _ Berlin 6 marca. Dyrektor akademii | 
pięknych Werner ogłasza imieniem głównego | 
zarządu powszechnego niemieckiego Tonn 

szenia artystów protest przeoiw t. zw. lex 

Heintze (traktującej między innemi o rozpo- 
wszechnianiu niemoralnych pism i obrazów) i 
zastrzega się przeciw twierdzeniu, jakoby dzie- 

ila sztuk plastycznych po muzeach i na miej- 

widok wystawione, sze- 


Ks. B. Dawydiak z Tuchli. 
Siedlee. J, Gizowscy z Pedwysokiego. Ks. A. Dą- 
browski z Bruckenthal. Ks, A. Pankiewicz z Czer- 
niłowa. A, Noel x Sosolówki. 


rzyły demoralizacyę. | 

| Rzym 6 marca Papież przyjmował wozo- 
| raj w kaplicy sykstyńskiej pielgrzymów z Try- 
„dentu, oraz wielu innych pielgrzymów z Włoch. 
j Ojoieo św. oieszy się doskonałem zdrowiem, 
į pielgrzymi witali go żywymi okrzykami. Liga 
' antiwolnomularska urządziła wozoraj wieczór 
na cześć biskupa i pielgrzymów z Trydentu 
uroczyste przyjęcie, podczas którego muzyka 
odegrała hymn austryscki. 

Budapeszt 6 marca. Sprawozdanie o sta- 
nie zasiowów zcznacza, że gwaltowne zmiany 
temperatury zniszczyły znacerą CZĘŚĆ EAAIOWÓW. 
Obecnie stan we wszystkich częściach kraju 
się polepszył, Tu i ówdsie podnoszą się skargi 
z powodu myszy, robsków, oraz z powodu 
| szkody wyrządzonych przez mróz. Stan psze- 
niay ozimej i żyta przeciętnie pomyślny; rze: 
pak lichy. 
| Berlin 6 marca. Cesarz Wilhelm wystoso- 
| pał do Papieża następuiący telegram w języ- 
ku francuskim: „Proszę Waszą Świątobliwość 
| przyjąć z powodu 90tej roczniny urodzin naj- 


NADESŁANE. 


Rabryka ta nie pochodzi od Redukeyi, nia bierze też 
nna na Siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Dh. dentysta I Wir 


rzy ul. Kopernika |. 4, vis a vis Wnego Miko 


sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 
ustnej, Rosa, gardła i uszu. 


wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiednia, Berlinie i Paryża 
try, the 
mieszka obecnie przy ul. Akademickiej 1. z 
nuje od 10 dol2 rano i od 3 do 5 a) „bo A i opdy 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
d Lwów, Hetmańska l. 6 
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
20 e) pa am ac bez płyty, 
prowincyj nadesłane tur cznią zi 
odwzotnie. Atelier otwarte przez, Caly Asy r = 
Z Dr. dentysta Wiktor Jankowski. _ 
akład dentystyczno - techniczny B- 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hauamana 8, wykonuje 


życzenie dla szczęścia i zdrowia Waszej Świą- 
tobliwości i modlę się do Boga, aby na Waszą 
'Świątobliwość złał całe swoje błogosławień- 
| atwo“. Papież odpowiedział również po fran- 


Moich urodzin Mi przesłać, widzę s przyjem- 
nością ponoway dowód przyjacielskich uczu 
Waszej Cesarskiej Mości. Proszę Waszą Ce- 


bienia, pod gwarancja przy nader niskich cenach. 
Zakłąd cały dzień otwarty. 


= e 


Lwów 6 marca. (Z Izby handlowej). 

Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kara liczy zie od s 


Akcye m sztuką 
koron 10030 do 101'80 


nie, jako też wyraz tych życzeń, które My z 


tMości i całej cesarskiej rodzinie powodzenia i 


Konstantynopol 6 marca. Pisma Servet po- 
Muzułmański 


Przyjechali dnia 6 marca. Hr. A. Potocki: 


Przyjechali dnia 6 marca. Hr. M. Dzieduszy- | j 


fowicz a Mądzelówki. J. Siedlaczek s Wiednia. ` 
F. Mołyszkiewicz s` 


iascha wykonaje plombowanie i rwanie zebów bez bolu ' | 


"na E a WArOE OG TE | 2 *J 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio- 


sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie-, 


stuki. : 
: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
Kolej Lwowsko- Osern-Janim | 


3 


400 kor. 140.50 do 14250. Banku hipotecznego po 
kor. 17400 do 177:—, Akrye garbarni w Rzeszo- 
po 400 kor. o 80'—, Tow. budowy wa: 
w w Sanoku po 500 koron 95'— do 100700. Banku 
a handlu i przemysłu po 400 k. 97'00 do 9800 
Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 Pe losy w 50 lat. x 16 proc. prem. 109-350 do 110:00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98:50 do 99:00, 4 proc. los. 
w 60 lat 8250 do 93 26. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99,80 do 100'50. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
96:00 do 96:70 — Tow. kred. gal ziemskie 4 proc. (I emi- 
xya) 9450 do 95-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 9450 
do A proc. los w 56 lat 93'50 do 94.20, 


wie 


do ——.4p 
po 200 koron 92'50 do 93:20. 
Ema „A O. o mj 
__ Wiedoń 6 marca. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (spokojnie) 2570. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 39:60. 

Berliz 6 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 8450. Spirytus 47-70. 

Paryż 6 marca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 10200. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 26 0B. 

Frankfurt 6 marca. (Wozorajsza gisłda 
wioczorna). Kredyty austryackie 23459; kolej 

wowa 13920; alpiny 0C0'00;, diaconto 
197:00; leura 27275. 

Wiedeń 6 marca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 60 klg.) Pszenica na 
na wiosnę 757—758, na maj czerwiec 764— 
0:66, na jesień 784—7'8b; żyto na wiosnę 
6'55—6 56, na maj-czerwiec 6'65—6'67, na je- 
sień 6'74—6'75; kukurudza Ra maj-czerwieo 
63/—538, na oczerwiec-lipieo 000—000, na 
lipiec-sierpień 000—000; owies na wiosnę 
522—524, na maj-czerwiec 634—5'36, na je- 
sień 000—0'00; rzepak na styczeń-luty 0000, 
na sierpień-wrzesień 12':65—12'75; olej rzepa” 
kowy na kwiecień-maj 32'/,—33''/,. Tonden- 
cya: słaba. Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt 6 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7'39—7:40, na październik 7'63—97'69; 

na kwiecień 6'26—6'27, na październik 
6'43—6'44; owies na kwiecisń 4'94—496; ku- 
kurudza na maj 509—5'10; rzepak na sierpień 
12:30—12'40. Uferty ns pszenicę dostateczne. 
Ubęć kupna niezinieniona. Tendoscye: spokoj- 
na. Pagoda: zimno. ga 


| 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1599 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


Puciąg 
| i posp. | oBob. 
| przych. o gole. 


Do Lwowa z: 


Skolego, Stryja, Kałusta | Borysławia. 

Ctorniowieć (Bukaresztu) 1 Stanisławowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima). 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
na Podzamcze. 


Kozowy, Tarnopola, 
na dworzec główn 
Krakowa (Wiednia), 


Czerniowiec (Ickan, Gałaca, Jass), Stanisławowa. 

Drewcbowic, tylko ed 7 maja do 10 wrzednia włącznie 

Zimnej Wody tlko od 7 maja do 10 wrzesnia włącznie. 

«z0] Janowa 

„gó Łewocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja p 

-44i Teroopola, Brodów ma Podzamcze. < 

-05 Tarnopola, Brodów na dworzec główny. 

Sokala 1 Rawy ruskiej. 

Krakowa (Więdma, Warszawy, Orlowa i Pesztu 
przez Przemyśl). 

15] Jarosławia 1 Lubaczowa. 

Suniaławowa (Kerösmezö, Kozowy). 

Janowa. 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Sanoka. 

Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, & z Ławo- 
cznego tylko od 1 lipca do 15 września. 

Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suiatyna, 


sławowa. 

Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny, 

PI Odessy, Grzyinałowa, Ko- 
wy, Brodów) na Podzamcze. 
i Odeasy, Grzymałowa, Ko- 
worzec główny. ~ 


y. 
ambora, Banoka 


Stani- 


j Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwado- 
wa, Sambora, Chyrowa. ma 
Ickan, Sucząwy, Badowiec, Kozowy, Podwysokiego, 
Halicza. h 
Janowa od 1 dọ 31 maja i od 16 do 30 września 
codziennie, a od 1 czerwca do 15 września 
tylko w niedziele i święta. F 
Brzuchowic od 7 maja do 30 czerwca í od 16 sier- 
pnia do 10 września włącznie codziennie. 
Brzuchowie od 1 lipca do 15 września codziennie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu. A U 
Janowa tylko od 1 czerwea do 15 września włącznie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu, 
lekan (Bnkaresziu, Jaan, Gałacu), Suczawy, Kozo- 
wy, Podwysokiego. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
zyniec) na Podzamcze. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), 
czyniec na dworzec płówny. 

Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


EZ ERIE 


1 


a 
I 
a. 


i Brodów, Kopy: 
: à 


Ze Lwowa do: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins). 1 
leckan (Bukaresztu, Constancy). l 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa, 
Sambora, Mexr0-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry- 
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyślą 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. i 
Brzuchowic od 7 maja do 19 września włącznie 


| 
| 
| 
| 


3] r awocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia, 

1: Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Bradów, Kozowy 
z dworca głównega. 

Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca Podzamcze. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba- 
czowa przez Jarosław, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, Orłowa przez Tarnów. fa 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Strożege. 

Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Lawo- 
cznego od 1 lipca do 15 września. 

aj Janowa. # : 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Ilusiatyna, 
Kozowy, Grzymałowa z dworca głównego. 

Tckan, Radowiec, Suczawy. 

Podwołoczysk Brodów, Kopyczyniec, Husłatyna, 
Kozowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze, 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Luhaczowa, 

Janowa od 1 lipca do 15 września włacznie tylko 
w niedziele i święta. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw. gł. 

- | Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podsintitza 

sÅ Brzuchowic tylko od 7 maja do 10 września włą- 
cznie w niedziele i świętn. 

Jekan, Podwynokiego, Kozowy, Kałusza, Hnsatenn. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luviczo- 
wa, Jasła, Chabówki. A 

05] Stryja, (Skolego tylko od 1 maja do 30 wrześniiu 

włącznie). . 

315] Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 

3:203 Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 września wł 

3-25] Brzuchowie tylko od 7 maja do 10 września wł, 

5:25] Jarosławia. 
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i lekan, Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec - Ku uż- 
dworu, Nowosielicy. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sa:vho- 
ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Grzymałowa z dworca głównego. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
Grzymałowa ż Podzamcza. 


Husialyna, 
. 
Uwaga. Czas środkowo -europejski różni się 


od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
| godz. w czasie środkowo - europejskim = 12 godz. %6 
! 


4 


min. czasu lwowskiego. ti 
Nocne godziny od 6:00 wieczór do 55y rrno 
| objęte są tłustemi ramkami. Biuro informacyjne 
i ck. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5. udzie- 
| la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
B rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy, 
| w formacie kieszonkowy R. 


n = 
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CORLEONE 


POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. L 
Tłómaczyła z angielskiego Zofa baronowa Hartingh 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ X. j 

Następnego dnia San Giacinto 1 Orsino 
wysiedli z pociągu na małej stacyi Piedimonti- 
Etna, położonej w pobliżu morza, wśród ga- 
jów pomarańczowych i oytrynowych, drzew 
owocowych, winnie i kwiatów, skąpanych w 
gorącgoć południowych blaskach. Niebo było 
z urki, morze lazurowe, drzewa brzo- 
skwiniowe strzelały tysiącem pączków, a grana- 
ty odbijały szkarłatem swoich kielich w od 
ciemnej, lśniącej zieleni liści pomarańczowych. 
Zabarwienie przyrody było tak jaskrawe, że 
wydawało się niemal sztncznem. Orsino pierw- 
szy raz widział wiosnę u schyłku w krańco- 
ch prowinoyach południowych. Był on na 
Riwierze w Sorrento, gdzie morze na milę 
od brzegu przesiąknięte jest aromatem kwia- 
tów — widział raz wiosnę w Auglii, gdzie 
niekiedy bywa ona piękną, ale nie miał wy- 
obrażenie o takim przepychu barw, blasku i 
woni, rozlanym po niebie, po ziemi i morzu 
w Sycylii. Wydało mu się, że ten okalający 
go wieniec ogrodów, jest istnym rajem ziom- 
skim i że w tej płynnej, świetlanej, wonieją- 
cej atmosferze, ani człowiek, ani zwierzę, ani 
kwiat, ani żaden twór Boży, nigdy umrzeć, 
ani zwiednąć nie może. Nie spodziewał się 
tak porywającego widoku. San Giacinto nie 
miał vwyozaju rozwodzić się nad piąknościami 
natury, a wczorajsza rozmowa przygotowała 
Orsina do dzikiego górskiego krajobrazu sy- 
oylijskich wyżyn, ale nie do tej wstęgi bla- 
sków, którą opasuje się wyspa, jak klejnotami 


przetykaną szarfą, z pod której gdzieniegdzie 
wystają olbrzymie szczyty nagich skał, sięga- 
jących aż po samo morze. 

Wśród mnóstwa walizek i tobołków, które 
wyniesiono za podróżnymi na platformę, kształ- 
tem swoim odróżniały się dwie strzelby w skó- 
rzanej pochwie, 

Winozestry — zauważył portyer, znosząc 
pakunki do powozu. 

— Skąd wiesz? — zapytał Orsino zdziwiony, 

— Jak gdybym to Apesjsre miał w ręku! 
— zawołał poruyer. —W szyscy panowie przy- 
wożą je ze sobą, Mówią, że niosą kule na pół 
kilometra odległości. 

— Połóż je w tyle powozu, razem z tą pacz- 
ką — rozkazał San Giacinto. 

— Ładunki — rzekł portyer, ważąc ze świa- 
domością znawcy pakunek w ręku. 

— A niech Bóg panów uchroni od potrzeby 
sięgania po nie! — wtrącił woźnica, gruby, 
ogorzały, ciemno zarośnięty chłop, w sze- 
rokoskrzydłym kapeluszu i wytartej aksamitnej 
kurtce. 

—- (zy jedziesz aż na miejsce z nami? — 
zapytał San Giacinto, przyglądając mu się 
uważnie. 

-— Nie, signore. Pryncypał sam panów po- 
wiezie z Piedimonte. Jego tam znają, a ja Je- 
stem rodem z Messiny. Zawsze jest lepiej, kie- 
dy się jest znanym, bo inaczej, mogłoby być 
gorzej. Ale pryncypała tam szanują. 

— Odkąd powrócił... — zaśmiał się po”tyer 
dwuznacznie. 

A skąd? z Ameryki? — niedbale zapy- 
tał Orsino dziwiąc sią, że tylu ludzi 'emigruje 
za morze, aby powrócić po paru latach. 

— On był w tej drugiej Ameryce, którą na- 
zywają Ponza — rzekł portyer. 

Wożnica wykrzywił się na niego i sztur- 
chnął go w plecy biczyskiem, a san Giacinto 


PRZEGLĄD z dnia$7 marca 1900. 
stępoów za karę. ; 


— Niech was utłuką! — mruczał między į alo właściciel rozešmiał się, 


— A ozy trafił choć swego przeciwnika? — | zębami. — Niech wam wyszarpią wnętrzności 


zimno zapytał margrabia. 
— Nie signore, tylko go pogłaskał nożem. 


Nóż był licha wart... — tłómaczył woźnica, 
dbały o reputacyę swego pana. — Ale to nie 
przeszkadza, że prynoypał jest porządnym czło- 
wiekiem. Weżgał tamtemu ostrze w gardło, ot, 
tak głęboko — tu pokazał na dragie zgięcie 
palca — a dalej nie mógł... 
My, Rzymianie, uderzamy zawsze z 
dołu ku górze między żebra — objaśnił San 
Giacinto. 

— To się wie.. — odparł wożnica. — I my 
też, jak się uda, Ale to był kozik, któryby nie 


przebił ubrania, a tamten bestya był tłusty, | 


jak upasiony wieprzak. Dlatego to pryncypał 
zamierzył się do gardła. 

Podróżni rozśmieli się i zasiedli w po- 
wozie. Wkrótce pozostawili za sobą kwitnące 
ogrody, 


a rozkiekotany wehikuł, oiągniony į 


z brzucha ! Niech wam ślepie wykłują! Prze- 
kleństwo na was... na waszych ojców i matki 
i ktokolwiek was zrodził! Przekleństwo na wa- 
|szych zmarłych i na dusze wszystkich żrebiąt, 
i które się z was zrodzą 1... 

Był to jakby nieprzerwany szereg klątw 
i wymyślań, wymawianych jednostajnym i obo- 
jętnym tonem. 

— Czy ci się zdaje, iż twoje konie są 
ludźmi, że im urągasz w ten sposób? — zapy- 
tał Orsino; on zaś obrócił nieco głowę i przyj- 
rzał mu się ze zdziwieniem. 

— My zawsze przemawiamy im do rozu: 
mu — odparł. — One nas rozumieją. A tam, 
|u was, signore, jakże gadają do koni, żeby ich 

przynaglić ? ; 

— My karmimy je lepiej, więc też i prędzej 
i ohodzą. 

— (o kraj to obyczaj — rzekł chłop. — 


przez trzy chude konie, zaczął się wlec pod | Prawda, że te szkapy nie do mnie należą, bo 
stromą górę dobrze utrzymanym gościńcem, Í żeby były moje, tobym je żywił lepiej. Te bə- 
na którym kurz leżał na dwa paloe grubości. stye żyją tylko słomą i wodą. Jak mogą ucią- 


Woźnica raz po raz trzaskał z bata, ukręco- 
nego z postronków, jak z pistoletu, wynę- 
dzniałe konie pięły się ku górze, potrząsająca 
dzwonkami, obłoki kurzu unosiły się w nieru- 
chomem powietrzu, pod żarzącem słońcem, 
snując się długą szarą smugą po wstędze bia- 
łego gościńca. 

San Giaciuto palił cygaro w milczeniu, 
a Orsino trzymał oczy i usta zamknięte przed 
oślepiającym kurzem. Po ujechaniu pierwszej 
pół mili, konie, unormowały chód swój do ró- 
wnego stępa, a woźnica przestał trzaskać bi- 
czem i usadowił się wygodnie na kożle, opu- 
szczając swoje barczyste ramiona, tak jax 
zwykle czynią furmani, gdy gorąco jest doku- 
czliwe, a droga ciężka, Od ozasu do czasu 


, 


| gnąó ciężki powóz pod górę, tego trudno zro- 


,zumieó. Żabym je tłuki batem, tobym tłukł 
| tylko guaty i powietrze. I cóżby mi z tego 
| przyszło ? Zinactałbym się napróżno. Ob, wi- 
dzi pan... teraz, żem się z panem zagaduł, to 
zaraz stają. A 
Popasali w głównej uliczce długo rozcią- 
gniętej, schludnej wioski, zwanej Lunguaglos- 
isa, a karabinierzy, nawpoł zdławieni kurzem, 
 pozsiadali z koni, aby ugasić pragnienie u stu- 
dni. Właściciel powozu zaszedł do podróżnej 
karczemki, s po chwili ukazał się znowu, nio: 
j5ąc gliniany, malowany dzban pełen wina i 
ra szklanki, które napełniwszy, podał, nie 
|mowiąc słowa, margrabiemu i jego towarzy- 


szowi. Wino było prawie czarne, gęste i bar- 


roześmiał się. Ponza, była to wysepka na |klął spokojnie i pogardliwie na cierpliwe dzo mocne. Obaj wychylili je duszkiem, a San 
rzymskiem wybrzeżu, do której zsyłano prze- | zwierzęta. 


Giacinto podał mu do ręki srebrną monetę, 


— U nas niema zwyczaju płació za wino — 
rzekł, — W winiarniach sprzedają taki dzban, 
jak ten oto, za trzy susy, ale to jest dom na- 
leżący do bogacza, który tysiące beczek wy- 
tłacza w ciągu roku. Cóżby mu więc przyszło 
z marnego grosza? Tu można się upić i — jak 
jeszcze! — za pięć susów. 

— Wierzę — rzekł Ozsino. — To wino mo- 
cne, jak spirytus. 

Ale lud tutejszy bardzo jest trzeźwy 
i ma mocno głowy — objaśnił San Giacinto. 

Za chwilę jechali znowu dalej drogą, 
która zdawała się ciągnąć do nieskończoności. 
Stopniowo winnice zaczęły przegradzać smugi 
pustkowia, spalonego od słońca 1 zarzuconego 
grubemi łomami szarych kamieni i zdawało 
się, że ziemia nic już tam rodzić nie może. 

Było już dawno po południu, kiedy czar- 
ne mury i wieżyca fary w Randozzo, ukazeły 
się oczum podróżnych. Tam odszukali dom Ba- 
siliego i zastsli starego notaryusza, którego 
córka miala czas juź się stać sławną w Bzy- 
mie, zajętego w kancelaryi wśród papierów i 
dokumentów, zaopatrzonych stemplem rządo- 
wym. Przedstawiał on typ prowinoyonalnego 
pracownika, o regularnych rysach, siwej gło- 
wie i bardzo czarnych oczach. Musiał być pię- 
knym mężczyzcę za miodu, 

Wszystko było przygotowane starannie 
do wyrażonych listownia rozkazów San Gia- 
cinta. Basili wręczył właścicielowi pęk kluczy, 
przeważnie zardzewiałych, choć w tej liczbie 
było kilka świeżo wypolerowanych, jakby słu- 
żyły do niedawnego użytku. Mówił mało, ule 
z widoczaą ciekawością przypatrywał się go- 
ściom. Przywołał też niebawem człowieka, sto- 
jącego w pogotowiu, który miał im towarzy* 
szyć w charakterze przewodnika. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


© Handel wina Ludwika Stadtmüllera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 
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Maszyna 


poste rest. 
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Poszukuje posady ragdey Gkasoik od 
15 maja. Flisowski, Horożanna 


Koniczynka Numer i 3 litery, 


Czy już o mnie zapomniałaś ? zawsze Cię 
kocham. Czekam listu od Ciebie. Do widzenia. 


SARE 


wagi 


R. WURE 


Wielka, 


do pisania „Xamond“ 


smamych. Najpiękniejsze i dowoli mogące 
sią zmieniać irao es si 
największa szybko! 
czenie się (w 1 dniu). 
sztuk w 


N 


Ja” aa napisanego, |wie pi 


polskim) 280 zir. austr, 
Do nabycia 


w księgarni katolickiej 


Dr. WEAD. KIŁKOWSKIEGO| 


Rynek zi, Brill 30 
ynek główny pod 1. 30. 
-Ulea Badenieh 9. Fomieszkania 
2 komfortem urządzone zaraz do wyna- 


Wagi decymalne 
o sile 100 do 1000 klo. Wagi do ważenia 
bydła o sile 1000 do 2070 klo. Wagi ba- 
A laneowe o sile 2 dv 20 klo. 
najlepsza i najdokładniejsza z dotychczas|chenne zegarowe í szalkowe poleca 
Chrząstowski handel żelazny we Lwo- 
ość n aa Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry) 
z ea -Ww ilin: Tarnopol plao Sobieskiego. 
tarlo . dowa lat 25 poszukuje posady ja- 
ciu. CENA (już sx alfabetem|ko klacznica lub Pt opieki Ak 
chorej osobie. Zgłoszenia przyjmuje Ma- 
rya M. post. rast. Krechów, Glińsko, 
e Z 


Prywatne kursa gimnaz. i realne, 
zbiorowa nauka dia „rywatystów wszyst- 
kich klas gimn. i real. 

W szczególności: 
gimn. i reat, zbiorowa pryw. na- 
j uka od 8—2 popoł. Drugie półr. roz- 
| poczyna się | marca, 

Itorepetycye 
dla uczniów publ., gimn. i real. 


Wagi ku- 
iotr 


Pierwsza Kl. 


K w. sk r = 
Eb: DOL POT: R 
Żak LEN, 

y PA i a 


Ri 
KAJEPSZY (ua czy ŚRODEK DLA kpżici 


Sporządzana pod kentrolą Komisyt 
przemysłowej Towerzystw lekar- 
skiego. 

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


p 
K. BRZĄCA i CH 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 

Skład dla Lwowa, »pteka J. Wewiórskiego. 


- Ogłoszenie. 


KDA TŻ) r as 
<<” ” 
Gm RE 
A ka 


LIES ć 
ikad. 


Celestins: w choro- 
bach nerek, eierpie- 
niach dróg  mocze- 
wych w dnie ł cu- 


krzycy, 

Grande - Grille: 
w kolkach watro- 
bnych i kamykach žół- 
ciowych, w zastojach 
w zakresie organów 
jamy brzusknej. 


od firmą : 


MURSKI w Krakowie. 


m "| 


Administracya centralna fundacyi hr. Skarbka we RA 


dwa do trzech: 


wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i 


(z przepisem gotowania). 
—KGZ0389— 


Jako pożywienie dla dzieci : 


Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci ($ý 
nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich (6% 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia. 

Za wiele mięsa lub za wiela słodyczy szkodzi; „Qui- 
ker Oais* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- iY 
wemi i silnemi a tem samem wyrabia się dobra natura. fed 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako- 
mity środek spożywczy. 


NPR LA 


sprzedaje win» szampmińtskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talisman geo“ pò bardzo 
przystępnych cenach. 


v, funta 


W. 
fi 
d 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


wie (Gmach teatralny I p. 1. 12) sprzedaje 
tysięcy morgów drzewostanów bukowych w rewirze Smo-| 
adi pi pawi dow IA ONE mięiy Sesawnwnn a Klony) 

: Š f ka zatrudnia 400 robotników 1 wyrabia : 
3 mę sk AUR. R Ae N na Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transmisyjne lekkieji pięknej koustrukcyi, 
og Š A n N z n W Kotły parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZIANE, Rezerwoary 

Ostateczny termin wnoszenia ofert z dołączeniem 59 Pompy do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d. Maszyny rolnicze 
+ Q . a . 2 . . 

wadyum od oferowanej ceny kupna, naznacza się na dzień Kotły lokomobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 


31 maja 1900. Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych. 


gEF SEZECELAALNOSC TM 
Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 
a w szczególności: 


Kompletue URZĄDZENIA GORZELŃ rolniczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 
i DROŻDŻY i rekonstrukcye takich zakładów na uajnowszy sy:tam 


AMIE Najnowsze, najtańsze i najlepsze TURĘ 


Aparata do destylacyi ZAGIOPÓW `“ poryodycznego Z defiegmata" em patontowanyi 


i peryodycznego 
w Austro-Węgrzech i Niemczech systemu firmy 
A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy- 
robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy. 


Do matury gimn. i real. | 
krótsze i dłuższe kuraa dla wszystkich ` 

(panów i pań). i 
Wapółudział sił fachowych pod kiero- |! 
wnictwem em. c. k. Dyrektora szk, śred. 

Warunki przystępne 
A. Strzelecki, 

b. naucz, Gimn. Franc, Józefa i szkoły 
real we Lwowie, ul. Zielona 6 I. p., 


E. Bredta i Ski w Ottyniji 


Poesnnkuje się do kupiemia 
namera „Przegriądu* z roku 1899 14, 22, 
km gg 48, 67, 69, 82, 145, 154, 167. 
20%, 217, 267, 375. Zgłoszenia do Ajen 
Dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana. 

Leśmiczego i podleśniczego od lgo 
Kwietnia posmukuje zarząd lasów Germa- 
kówka p. Krzywcze nad Dniestrem, gdzie 
podania i odpisy świadectw wnosić należy, ZEŃ tramw, elektr). 

Padania nieuwzględnione pozOBtANĄ bexi mamme 8 SZENIA od 8—5 popol. 
ewiedsi. p BATI wami c RARADZZWOE 
+4 Getz, TUTKI z najprzedniejszej 
m bibułki ABADIE 
m kilograma kawy niezrównanej 
obreci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu Leonarda Solec-| 
kiego, Lwów Batorego ©. 5 kig. woreczki. 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. bycia Fabryka przy 
Francaise ayant do bons certificats ul. Mickiewicza 2, Lwów. 


désire se placer. Adresse Pordes Koper) = TE zm NEA 
nika 8. 


 - Ugłoszenie. 


W leśnictwach Fundacyi hr. Skarbka zna;dą umieszczenie : 


dwaj adjunkci z płacą po 600 koron i 

dwaj praktykauci z płacy po 283 
oprócz pomieszkania i «pułu w naturze. 

Na posady adjunkiów pierwszeństwo mają nkończeni 
uczniewie krajowej szkoły gospodarstwa lasowego. 

Miejsca praktykantów nadane będą uczniom szkół śre- 
dnich, którzyby mieli zamiar odbycia praktyki potrzebnej 
przed wstąpieniem do krzjowej szkoły leśnej. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy w ter- | 
minie po 20ty marca 1900 do Aduinistracyi cantralnaj fun- | 
dacyi hr. Skarbka we Lwowie, gmach teatralny I p. Nr. 12. 


. meneere mm 
SOTO TŁ DZ 


waze- 
dzie do na- 


Dwa większe majątki ziemskie są do 
gamiany na kamienice we Lwowie lub 
Krakowie. Na zgłoszenia odpowiada R. Z 
post. rest. Lwów za okazaniem kwitu ine 
saratowego' 

4% pokoje, przedpokój, kuchnia z wo 


dociągami, weranda, Brajerowska 12. | 
> EE 2 


koron rocznie, 


Już wyszedł cennik illustrowa- 
ny sakladu art. rytowniczego A. Zig- 
mana, Lwów ul. Sykstaska 14. Na żą- 

danie wysyłam takowy gratis i franko. 


Realność 
de sprzedania. najlepszy teren do budo 
willi Jub kamienicy. Wiadomość w handia 
H. Galantowskiego, plac Bernardyński 8. 
Wysprzedaż 
jeszcze tylko krótki czas rekawiczek, gor- 


; Sam deflegmator patentowany daje się zastosować de aparatu odpędowaga 
każdego systemu, przyczom wygrzewacz zacieru i kolona spirytusowa = przy Apś- 
racie do ruchu ciągłego — a alembik i talerze przy aparacie do ruchu perjodyczne- 
go, staja sią zapetnie zbędze. a uzyskana za nie cena obniża koszta zakapna pa- 
tentowanego detiegmatora do minimum, 


Defiegmator patentowany powinien się zaajdować w każdej 
gorzelui Gdzie aiembik iub telerze wymagają odnowienia, korzy- 


setów, szelek, bandaży 2a połowe ceny u 
H. GALANTÓOWSKIEGO | 
plac Bernardyński 3, 


Ekogom z niższą szkoła dublaoską 
L 


gemukuje posady z wiosną na ordynaryę. 
. Boguchwała koło Rre 
sBOwa. 


Znakomity koniak 


Wewiórskiego. 


w TK 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
l W Krakowie : i 
szniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


u pp. Wi- 


Zarząd szkółek leśno-ogrodowych 


Zassów pd Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące 


Nasiona leśne. 


patentowaay. 


poczta Waręż. 


, poczta Waręt. 


Naste aparata do dystylacyi zacioru do ruchu ciągłego 
z deflegmatorein patentowanym sa w ruchu w gorzelniach: 


1. Wp, Stefanji z Lewandowskich Zomnickiej Leszków, 


2. Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 


` staiej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delezmator 


A 5 
sty 


framonski, kurzcyjny, odmaczony NA wy „AE (ETA ZA i 8 jeena zal fant ' 3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Czortków. 
faszka 8.50., pó NAZWA Ag LU NAZWA Ś kor. [ hel i mi i er i Syna (ze Lwowa), Złota Słoboda, 
Jodła, Pinus ables . 60%] — | 60 |Gxab, Barbinis b:tulus jë | — | 50 dfar) seyi ty. a s boa RE Karapezyjów, poczta 
FiParecia do do sprzedania, Teatyńska 23, dania, Teatyńska 23 Sosna pos. Pinus silvestris 83.5f 36v Jasion, Fraxinus ex.elsiorj-a — |40 ] 
LL LA », CZarna, „ austriacajdo"„| 2 | 40 |Jawor, Acer pieudoplatsn.|„S] — | 60 | J ; d 
I "Tul" Modrzew, Pinus larx . 40% g | 40 |Klon, Acer platanoides -|a 4 60 | zał P rospekty ilustrowane i kosztorysy irm I eptacone. 
| z wiork, Pinas picea |. . 1 | 40 |Olchaczer. Alnusglutinosaja” | — | 80 | EEE 
ałlabanówka || Akacja, Robinia pseudoac. = biała „ incana -|Ż,| 1)80 | F n + Z 
- as Euk, Egga -AR OEE. — | 50 |Żarnowiec,Spzrtiumscopar.| 5 = |-g6 DARS e poi 1 7 MASKE R REL p 01 ZOOMIE |_| 
stara, czysta, żytnia wódka, bez e m ach s — | 60 |Ziarnówki jabłek Pa 24 | | PE OWESIEWE FEIPIKOJEAWESIJJ, D M a t k a ki | 
b; = kM, . 8 | 60 
oukru i bez anyżu. á z uw A ają e ziems l ' 


je a 
| PIEGI 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry mmikną już po 7 dniach zapełnia 
l mie wróca wiecej po ciu Dra 
Christoffa znakomitej nieszkodliwej 
Amhnareme. Prawdziwe tylko 
w ziełono-pakowanych słoikach szklan- 


w KRAKOWIE apteka W. Redy- 
ka i apt. E. Hellera, Leona 
Kallia apt. w Brodaćh. 


Redaktor odpowiedzialny Waclaw 


Bawarya górna. 
(Tegernsee). 
Wstęp 10 centów. 


Maslow. 


Nasiona badene przez stacyę doświadczalną wyższej ©- k. ai 


Pianina KRZYŻOĘU mozg „kiem, w ranie potrzeby 


lord i innych dodatków nadayl 
J-<SliwzLińsici pod, adenn "Bugieniaus Rozwadowski, 
WE LWOWIE. 


Papier s fabryki Czerlaśskiej. 


r rolniczej w Dublansch. i 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących ra żądanie odwr:iną pocztą oepłatnie. i 


Pot zebuję ekonoma 


m : 
łaścicieł dóbr w Hilczycach p. Złoczów. 


pieknie położony, średniej wielkości, 
dobrze zagospodarowany, z dobrymi 
badynkemi, z lusnm rębnym. z dużym 
ogrodem owocowym, niedzleko Mona 
aterzysk, blisko Btącyi i gościńca jest 


8.000 koron Bliższy wiadnmość udzieli 


A 


ają.ek 
nowskiego 


Zarząd dóbr w Tłumaczu. 


IKaucya chociażby skromna jest wymaganą. GOKUWENKIKNORENTANE [M 000 DZA ma czna wasza 


675 morgów, w powienie Jaro- 
sławskim zaraz do wydzierżawie- 
nia. Zgłoszenia listownie $. M. 
200. Ajencys dzienników, Lwów, 

Pasaż Hauamana. 


-5 eran 


Zarząd dóbr Zdzisława hr. Tar- 


w Dzikowio, 


Drzewsk owocowych 


Cenniki darmo i opłatnie. 
D a OR MTL 


<| angielski glicyrynowo - f'olkowy, 
znakomity środek na twarz i ręce 


poczta oryginslna tuba 35 ot. 


nych po 80 ct. By A mi służbowemi. krótkim opisem życia i| z:raz do przedania, Oprócz bar- [rp ż EAP. zg sprzedaż z 0 pa ` 
Skład główny dła LWOWA : Apteka bardzo trwałe (dokładzem podaniem warunków służbo- | dzo korzystnej ciążacej pożycrki, po. Paraobrzeg, już rozpoczął sp Górski l Szydłowski 
pod srebrnym orłem Z. Ruckera piękne w tonie |wyeb t. j żądań pod wzelędem pensyi | trzeba kapitału około 40000 zir. czyli 


Lwów, plao Maryacki 8, róg Het- 
mańskiej. 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski -— lwów, ul, Kopernika |. 9. 


